
Oświadczenie
rządu radzieckiego
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Egipt podjął całkowicie legalną
i słuszną akcją
Kroki podejmowane obecnie przez Anglię i Francję 
rząd radziecki uważa za absolutnie niedopuszczalne
ZSRR weźmie udział 
w konferencji londyńskiej

MOSKWA (PAP). Ajencja TASS opublikowała oświad
czenie rządu radzieckiego w sprawie Kanału Sueskietgo, 
W oświadczeniu tym czytamy m. in.:

proszenie do wzięcia udziału w 
konferencji, której zwołanie za 
projektowano na dzień 16 sierp
nia 1956 r. w Londynie, w celu 
rozpatrzenia posunięć zmierza
jących do zapewnienia dalszego 
funkcjonowania Kanału zgodnie 
z gwarancją zawartą w konwen 
cji z 29 października 1838 r.

W związku z powyższym 
rząd ZSRR uważa za koniecz 
ne złożyć następujące oświad 
czenie:

Dnia 3 sierpnia 1956 r. amba
sador Anglii w Moskwie, pan W. 
Hayter wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR D. 
T. Szepiłowowi notę rządu an
gielskiego, do której dołączony 
był tekst oświadczenia rządów 
Anglii, Francji i Stanów Zjedno 
czonych w sprawach dotyczą
cych nacjonalizacji przez Egipt 
towarzystwa Kanału Sueskiego. 
Powołując się na to trójstronne 
oświadczenie rząd angielski prze 
kazał rządowi radzieckiemu za-

Dziennikarze jugosłowiańscy 
u premiera Cyrankiewicza

8 bm. prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął bawiących w Polsce dziennikarzy jugosło
wiańskich,

CAF. — fot. Zygm. Wdowiński

Rząd Radziecki nie może 
się zgodzić z oceną zawartą 
w oświadczeniu trzefch mo
carstw w sprawie sytuacji w 
strefie Kanału Sueskiego.

Uznając prawo Egiptu jako 
całkowicie suwerennego i 
niezawisłego państwa do na- 
cjonalizowania mienia znaj
dującego się pod jurysdykcją 
Egiptu, rządy mocarstw za
chodnich usiłują jednak za
kwestionować legalność do
konanego przez rząd egipski 
aktu nacjonalizacji Towarzy
stwa Kanału Sueskiego.

Oświadczenie zawiera ab
solutnie nieuzasadnione twier 
dzenia, jakoby towarzystwo 
to było „instytucją międzyna 
rodową“, której statut nie 
może być zmieniony przez 
rząd egipski. Ignoruje się 
przy tym fakt, że Towarzy
stwo Kanału Sueskiego od 
chwili jego utworzenia — 
nawet według porozumienia 
i I860 roku, które w stosunku 
cło Egiptu nie było oparte na 
zasadzie równości praw, u- 
ważanc było za towarzystwo 
egipskie, administrowane 
zgodnie z prawami i zwycza
jami Egiptu

nacisku na Egipt, zastosowa
ły wcbec niego represje go
spodarcze, ogłosiły wprowa
dzenie stanu gotowości bo
jowej swych sił morskich i 
ich koncentrację w pobliżu 
Kanału Sueskiego, mobiliza
cję rezerwistów, przygotowa
nie desantów itp. W prasie 
francuskiej, angielskiej, i nie
których innych krajów za
chodnich rozwinęła się na 
szeroką skalę kampania pod
sycania wrogich nastrojów 
wobec niezależnego Egiptu.

Podejmując takie akcje, 
które nie mogą nie zagrażać 
pokojowi i bezpieczeństwu, 
rządy Anglii i Francji wkra
czają na drogę nic dającą się 
pogodzić z zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Rząd radziecki uważa za 
absolutnie niedopuszczalne 
kroki podejmowane obecnie 
przez rządy Anglii i Francji 
i traktuje je jako niebezpie
czne dla sprawy pokoju.

Kroki te — rzecz jasna — 
nie mogą nie wywoływać uza 
sadnionego oburzenia; spot
kają się one z należytą od
prawą nie tylko ze strony 
Egiptu, lecz i innych naro
dów walczących o swą su
werenność i n ezawislość.

Nacjonalizacja Kanału Sues-

tyczna, Polska. Rumunia, Su
dan, Syria, Tunis i Węgry.

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczny udział w tej konferen
cji tak wielkiego mocarstwa jak 
Chińska Republika Ludowa.

Żniwa w PGR Fiszewo
W trudnych, żuławskich warunkach pracuje zało

ga PGR Fiszewo. Szczególnie teraz w czasie żniw, gdy 
pogoda płata często figle, nic łatwo jest brnąć w gtębo 
kiej, błotnistej mazi, zaścielającej drogi i utne.:'a ą

rjocoore»», vxwwcw »

Będąc zwolennikiem po
kojowego rozwiązania pro
blemów międzynarodowych 
i biorąc pod uwagę, że przy
szła konferencja w Londy
nie może przyczynić się do! 
znalezienia takiego podej
ścia do kwestii uregulowania 
zagadnień związanych z wol 
nością żeglugi na Kanale Su 
eskim, które przy uwzględ
nieniu nowych okoliczności 
byłoby możliwe do przyjęcia 
zarówno dla państwa egip
skiego, jak i dla innych za
interesowanych państw, rząd 
radziecki ze swej strony wy
śle swego przedstawiciela na 
konferencję. Rozumie się 
samo przez się, że udział rzą 
du radzieckiego w konferen 
cji bynajmniej nie nakłada 
na Związek Radziecki jakich 
kolwiek ograniczeń lub zobo 
wiązań wypływających z za 
sad, jakie trzy mocarstwa za 
chodnie zadeklarowały w 
swym wspólnym oświadczę 
niu z 2 sierpnia, lub jakie 
mogą uszczuplić suwerenne 
prawa i przynieść ujmę god-

kiego nie naraża na szwank in- ności Egiptu, 
ieresów narodów Anglii, Fran
cji, USA lub innych krajów. Je Co się tyczy daty konferen 
dynie byłe Towarzystwo Kana- cj: Z(|aniem rządu radziec
łu Sueskiego, które czerpało wy , . .
sokie zyski z eksploatacji kana- kiego dla lepszego jej przygo 
lu, traci obecnie możliwość bo- iowania byłoby rzeczą celo- 

Naejunaiizacja własności przed gacenja sję Kosztem Egiptu. Pró »wołać ia na koniec siem 
siębiorstw znajdujących sie na jjy przywrócenia przy pomocy 3 “
terytorium tego czy inne-o pań sjjy utraconych przywilejów nia. 
stwą — jest zgodnie z ogólnie tego towarzystwa lub narzucę-j
uznanymi zasadami prawa mię nia Egiptowi panowania kapita-J Rząd radziecki jest przeko 
dzynarodowego — sprawą we- ju obcego pod innym szyldem nanv wvlaniaiaco sie kwe 
wnętrzną danego państwa. mają charakter jawnie koloni- nany’ Łe wyłaniające Się KY\t

W związku z tym należy row zatorskl. 
nież podkreślić, że Zgromadzę- q0 s,jp -tyczy przekazanego 
nie Ogólne NZ w grudniu 1952 - /ctjr zanroszeniar. uchwaliło specjalną rezolu-/^«Owł AbKK zaproszenia
cje o prawne narodów do swo- rządu angielskiego do WZię- 
bodnego rozporząrzania swymi da udziału W konferencji W 
bogactwami naturalnymi i zaso-j sprawach Kanału Sueskiego, 
baml‘ ‘ mającej się odbyć w Londy

Odpowiedź
prezydenta Eisenhowera 
na pismo 
N. A. Bulganina 
w sprawie 
rozbrojenia

MOSKWA (PAP). — W 
dniu 6 sierpnia przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin przyjął am
basadora USA w ZSRR, Ch. 
Bohlena.

Ambasador wręczył prze
wodniczącemu Rady Mini
strów ZSRR pismo prezyden 
ta USA, D. Eisenhowera, bę 
dące odpowiedzią na pismo 
N. A. Bulgan na w sprawie 
rozbrojenia i redukcji sił 
zbrojnych Związku Radziec 
kiego.

---- 9-----

Rewolta .
w Ekwadorze
sUiiMiana

NOWY JORK (PAP). Ekwador 
ski minister spraw wewnętrz
nych podał do wiadomości, że 
rebelia w prowincji Manabi zo
stała stłumiona.

Wódz rebeliantów, pułkownik 
Davilla zdołał zbiec

CCIR jest jednym 
radczych komitetów 
rodowego Związku 
kacyjnego (UIT) — 
wyspecjalizowanej

VIII Sesja CCIR
rozpoczęła 
w Warszawie
obrady

WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury 5 Nauki w Warszawie 
rozpoczęła obrady VIII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Mię
dzynarodowego Doradczego 
Komitetu Radiokomunikacyj
nego (CCIR). Sesja trwać bę
dzie do 13 września br.

! trzech do- 
Międzyna- 

Telekomuni 
organizacji 
ONZ. Za

daniem CCIR jest badanie w 
skali światowej- zagadnień nau
kowo - technicznych i eksploata 
eyjnych z dziedziny radiokomu
nikacji.

Obrady obecnej sesji 
CCIR poświęcone będą węz- 
towym zagadnieniom z dzie
dziny radiokomunikacji, ma
jącym zarówno znaczenie 
naukowe jak i praktyczne.

Na VIII sęsję CCIR przyby
ły do Warszawy delegacje z 40 
krajów świata, liczące łącznie 
ok. 500 naukowców i specjali 
stów z dziedziny radiokomu
nikacji. W sesji biorą także 
udział w charakterze obser
watorów przedstawiciele wie 
lu międzynarodowych orga
nizacji naukowych, towa
rzystw przemysłowych i pry
watnych przedsiębiorstw ra- 
dioeksploatacyjnych.

W pierwszym dniu obrad 
przemawiał na sesji wicepre
zes Rady Ministrów Jędry- 
chowski.

BERLIN (PAP). W Galerii 
Drezdeńskiej dokonano kilka 
dni temu niezwykłego przestep 
stwa. Nieznany sprawca uszko 
dził obraz wybitnego malarza 
włoskiego Guido Keni, orzedsta- 
wiający Wenus z Amorem. O- 
braz ten został w kilkunastu 
miejscach pocięty nożem.

* * *
NOWY JORK (PAP). W miej 

scowości Maralinga (południo
wa Australia) zbliżają sie ku 
końcowi przygotowania terenu 
do brytyjsko - australijskich 
prób z bronią atomową, pierw
sze próby mają odbyć się we 
wrześniu br.

* * *’
PARYŻ (PAP). Miody fakir 

brazylijski pobił nowy rekord 
świata, pozostając przez 123 dni 
w zamkniętej skrzyni bez jedze 
nia. poprzedni rekord należał 
do fakira francuskiego i wyno 
sił 115 dni.

Z uwagi na to rząd radziec
ki uważa decyzję rządu egip
skiego w sprawie nacjonali
zacji Towarzystwa Kanału 
Sueskiego za całkowicie le
galny akt wypływający 2 
praw suwerennych Egiptu.

Nacjonalizacja Towarzy
stwa Kanału Sueskiego abso
lutnie nie odbiła się na nor
malnej żegludze statków 
wszystkich krajów przez Ka
nał Sueski, który w dalszym 
ciągu funkcjonuje tak samo 
jak przed nacjonalizacją.

Z powyższego wynika, _ że 
rząd Egipski całkowicie 
uwzględnia ważne znaczenie 
wolności żeglugi na Kanale 
Sueskim i że obawy w, związ 
ku z tym zawarte w trójstron 
nym oświadczeniu są nieuza
sadnione.

Tak więc, Egipt podjął cał
kowicie legalną i słuszną ak
cję zobowiązując się do za
pewnienia normalnego funk
cjonowania kanału przebiega 
jącego przez terytorium egip 
s-kie i zbudowanego rękami 
Egipcjan.

Fakt, że Kanał Sueski przez 
kilkadziesiąt lat znajdował się 
nie w rękach Egiptu, lecz w 
rękach towarzystwa opartego 
głównie na kapitale angielskim 
i francuskim, towarzystwa, któ
re wykorzystywało Kanał egip
ski jako źródło bogacenia się o- 
raz w celu ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Egiptu — nie może 
być okolicznością, która uspra 
wiedliwialaby utrzymanie także 

przyszłości takiej nienormal
nej sytuacji.

Nie wolno pominąć faktu, 
że w dzisiejszych czasach sto 
sunki wytworzone w przesz
łości w drodze'podbojów i o- 
kupacji są nie do utrzymania 
i nie odpowiadają zasadom 
współpracy między suweren
nymi. równouprawnionymi 
państwami, zasadom i celom 
organizacji Narodów Zjedno
czonych.

Rząd radziecki nie może po 
minąć faktu, że w strefie Blis 
kiego i Środkowego Wschodu 
wytwarza się obecnie coraz 
bardziej napięta sytuacja. 
Rządy Anglii i Francji, gdy 
tylko dochody Towarzystwa 
Kanału Sueskiego zostały za
grożone, uciekły się do bru
talnego i nieuzasadnionego

nany,
stie sporne mogą i powinny 
być uregulowane drogą po
kojową, zgodnie z prawami i 
słusznymi interesami naro
dów. Ma on nadzieję, że rów 
nież w sprawie Kanału Su
eskiego rządy państw wyka
żą rozsądek i dalekowzrocz- 
ność oraz wstrzymają się od 
takich poczynań, które mo
głyby mieć niepożądane na
stępstwa.

nie 16 sierpnia, to rząd ra
dziecki rozpatrując tę kwe
stię nie może nie wziąć pod 
uwagę następujących okoli
czności:

W tej części oświadcze
nia rząd radziecki stwier
dza m. in.:

Zwraca uwagę fakt, że 
skład krajów zaproszonych 
na konferencję zaprojekto
wano w sposób tendencyj
ny, tak. by większość jej 
uczestników poparła propo
zycje przygotowane przez 
Anglię i Francję.

Na konferencję nie za
proszono krajów arabskich, 
których terytoria leżą w bez 
pośrednim sąsiedztwie Kana 
łu i które są żywotnie zain
teresowane we właściwym 
uregulowaniu tej sprawy —
Syrii, Libanu, Arabii Sau
dyjskiej, Jordanii, Sudanu,
Libii, Jemenu, Iraku, Maro
ka, Tunisu.

W ten sposób projektowa
na konferencja londyńska 
jest konferencją grupy kra
jów będących posiadaczami 
akcji Towarzystwa Kanału 
Sueskiego wraz z grupą kra 
jów dowolnie dobranych 
przez tych głównych udzia
łowców Towarzystwa.

Konferencja zostaje zwoła 
na z pominięciem Organiza
cji Narodów Zjednoczonych, 
czego nie można uznać za 
normalne w warunkach, ja
kie się wytworzyły.

W związku z powyższym 
rząd radziecki uważa, że 
wspomniana konferencja ani 
z uwagi na skład swych 
uczestników ani też z uwagi 
na swój charakter i swe ce
le nie może być bynajmniej
traktowana jako narada mię środków ostrożności. Tak 
dzynarodowa uprawniona do też uczyniliśmy.

Przemówienie 
premiera Edena
w sprawie 
Kanału Sueskiego

LONDYN (PAP). — W śro 
dę w późnych godzinach 
wieczornych premier Eden 
wygłosił przemówienie, w 
którym oświetlił stanowisko 
Wielkiej Brytanii w sprawie 
Kanału Sueskiego.

Eden zaczął swe przemó
wienie od ostrego ataku na 
prezydenta Nassera. Wyra
ził on wątpliwość, czy Egipt 
może zapewnić sprawne 
funkcjonowanie Kanału Su
eskiego.

Eden powiedział następnie, 
że Wielka Brytania nie dąży 
do narzucenia jakiegoś roz
wiązania sprawy sueskiej w 
drodze stosowania przemocy, 
lecz na podstawie możliwie 
jak najszerszego porozumie
nia międzynarodowego. W 
związku z tym premier bry
tyjski wyraził przekonanie, 
że zwołana na 16 sierpnia 
konferencja londyńska zdio- 
ła opracować rozsądny plan 
dotyczący przyszłych losów 
Kanału Sueskiego.

Mamy jednak — dodał E- 
den — zbyt wiele do ryzyko 
wania, by nie przedsięwziąć

cej pracę w polu. Ale mimo kapryśnej pogody zboza 
muszą być sprzw. : A nu czas, nie może zmarnować 
się ani jeden kłos żyta

Dlatego też z pomocą gospodarstwu przybyli ucz
niowie Technikum Samochodowego z Gliwic oraz 7-oso
bowa grupa Koreańczyków, studiujących na Politech- 
nice Gdańskiej. Dzięki ich pomocy skoszono i ustawio
no w sztygi żyto na 25 ha. Do skoszenia pozostaje jesz 
cze kilkanaście hektarów żyta, polem zaś przyjdzie ko
lej na pszenicę.

Warto zaznaczyć, że PGR Fiszeivo dostaioiło już 
państwu pierwsze zboże: 23 tony jęczmienia oraz Ą8 
ton rzepaku.

Na zdjęciu górnym: sprzęt żyta przy pomocy sno- 
powiązałki (na „Zctorze“ traktorzysta Zygfryd Kotle 
w ski).

Na zdjęciu dolnym: Koreańczycy, studenci wydzia
łu budowy okrętów Politechniki Gdańskiej, zapoznają 
się z działaniem snopowiązalki, słuchając objaśnień 
Edmunda Zawadzkiego,

Fot. — J. Kopec

Do kroniki
terroru brytyjskiego na G prze
doszła Mita pozycja:
stracenie 3 młodych 
patriotów 
cypryjskich

LONDYN (PAP). — Jak 
podaje agencja Reutera ( 
wczoraj o świcie w central- j 
nym więzieniu w Nikozji 
straceni zostali trzej patrioci 
cypryjscy, 22 - letni Patat- 
sou, 22 - letni Zakos i 25-let 
ni Charilaos Nichael. Byli 
■oni oskarżeni o wystąpienie 
z bronią w ręku przeciwko 
wojsku i policji.

Noc przed egzekucją ska
zani spędzili śpiewając grec 
kie pieśni narodowe. Nikt w 
więzieniu nie spał. Gdy 
trzech patriotów prowadzo
no na szubienicę, pozostali 
więźniowie śpiewali głośno 
grecki hymn narodowy i 
skandowali: „Eoka, Eoka“!
Skazani dio ostatniej chwili 
zachowali spokój. Ostatnim 
życzeniem Zakosu było wy
słuchanie płyt z utworami 
Bacha i Beethovena.

W cypryjskim mieście Lar 
naka na znak protestu prze
ciwko egzekucji zastrajkowa 
lo 2200 robotników, zatrud
nionych przy wznoszeniu bry 
tyjskich obiektów wojsko-

pode,knowania jakichkol
wiek decyzji w kwestii Ka
nału Sueskiego.

Biorąc powyższe pod ufvagę 
rząd Związku Radzieckiego jako 
sygnatariusz konwencji z 1888 ro 
ku jest zdania, że. w omawianiu 
zagadnień związanych z wolno
ścią żeglugi na Kanale Sueskim 
powinny bezwzględnie wziąć u- 
dział także: Albania, Arabia
Saudyjska, Austria, Bułgaria, 
Burma, Czechosłowacja, Finlan 
dia, Irak, Jemen, Jordania, Ju
gosławia, Liban, Libia, Maroko, 
Niemiecka Republika Demokra

Eden podkreślił doniosłe 
znaczenie Kanału Sueskiiego 
dla gospodarki angielskiej, 
twierdząc, że dostęp do Ka
nału Sueskiego jest dla An
glii „kwestią życia i sm'erci”.

W zakończeniu premier 
brytyjski powtórzył tezę, że 
,,jest rzeczą niedopuszczal
ną“, by Kanał znajdował się 
pod kontrolą jednego pań
stwa,

Proces przeciwko
zabójcom
Roehma

BONN (PAP), Po 22 latach u- 
jawnione zostaną kulisy tzw 
„puczu Roehma1'. Roehm szel 
SA w pierwszych latach rządów 
Hitlera, i pięciu jego współpra 
cowników zostali zgładzeni w 
1934 roku na rozkaz Hitlera.

Jak podaje „Frankfurter Rund 
sćhau“ przed sądem przysię
głych w Monachium staną 
wkrótce 64-letni b. komendant 
straży przybocznej Hitlera, a na 
stępnie SS Obergruppenführer 
— S. Dietrich oraz 59-letni b. 
szef straży w obozie koncentra
cyjnym w Dachau M. Łippert. 
Są oni oskarżeni o udział w za
mordowaniu członków grupy 
Roehma. Był to pierwszy ma
sowy mord dokonany w lir Rze 
szy.

Dietrich oskarżony jest o wv 
danie 30 czerwca 1934 r. rozka
zu rozstrzelania G członków ę;n 
py Roehma. Przed egzekucja, 
która odbyła się na cmentarzu 
przy więzieniu w Monachium, 
oznajmił on im, że „Führer“ 
skazał ich na śmierć“«

wych. Około 350 więźniów 
politycznych zamkniętych w 
obozie kolo Nikozji rozpoczę 
lo 24 - godzinną głodówkę.

Władze brytyjskie na Cy
prze obawiają się demonstra 
cji ludności wyspy. Więzie
nia w T^ikozji strzeże zwar
ty pierścień brytyjskich pa
troli wojskowych. Nazwiska 
katów, którzy wykonali wy
rok trzymane są w tajemni
cy.

— •—

W procesie
Mazurkiewicza
zeznawała
jego niedoszła ofiara

KRAKÓW (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w dn. 8 bm., na 
wstępie trzeciego dnia toczą
cej się przed Sądem Woje
wódzkim w Krakowie roz
prawy przeciwko Władysła
wów' Mazurkiewiczowi sąd 
ustosunkował się do złożo
nych w dniu poprzednim 
wniosków obrony.

Po otwarciu postępowania 
dowodowego świadek kpt. T. 
Jurak, oficer śledczy Komen
dy Głównej MO, który prze
słuchiwał Mazurkiewicza w 
czasie dochodzenia, stwier
dził m. In., ze w toku prze- 
sluchiwań Mazurkiewicz nie 
wykazywał żadnych objawów 
zaburzeń psychicznych. Zez
nawał inteligentnie, spokoj
nie, był zdyscyplinowany. 
Najciężej przychodziło mu 
zeznawać o tych momentach, 
w których pozbawiał życia 
swe ofiary.

Adw. Hofinokl-Ostrowski:
Co mogło być motywem te
go, iż Mazurkiewicz przyznał 
się tak szczegółowo?

Świadek: Mazurkiewicz
'wiedział, iż opinia w Kra
kowie przypisuje mu wiele 
innych morderstw, toteż 
przyznał się do tych, które 
rzeczywiście popełnił.

Nieoczekiwanie dla zebranej 
na sali publiczności osk. MA
ZURKIEWICZ, który dotąd na 
rozprawie odmawiał udzielani." 
wyjaśnień, oznajmi! cądowi, ii 
pragnie zabrać głos. S-okrU- 
9!'in, rzeczowym tonem, formr 
lując okrągłe zdania, mówi on, 
iż w ""asie śledztwa prowadzono 
go w Krakowie przez Komendę 
Wojewódzką MO nie przyznawał

• Dokończenie na str. 2
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Los 264 górników
w płonącej kopalni
belgijskiej
jest fl@tąi5 
nieznany

BRUKSELA (PAP). W nawie 
ńzionej katastrofą kopalni wę
gla Amercoeur - Marcinelle pod 
Charleroi trwa nadal akcja ra
townicza. Spośród 303 górni
ków. którzy w chwili wybuchu 
pożaru znajdowali się pod zie
mią, do późnych godzin wieczoi 
nych zdołało się uratować jedy 
nie 32. Ekipy ratunkowe wydo 
były na powierzchnię ciała 7. 
uduszonych górników. Pozosta 
łych 264 górników, jest zablo
kowanych na czterech pozio
mach — na głębokości 765, 835, 
875 i 1035 m pod ziemią.

Podejmowane przez ratowni
ków próby przedostania się na 
niższe poziomy — jak narazie — 
nie powiodły się.

Na miejscu katastrofy prze
bywają król Belgii Baudouin- i 
czterej ministrowie rządu bel
gijskiego.

-----•-----
Z procesu Mazurkiewicza

Kalejdoskop
zbrodni
(Od specjalnego wysłannika)

SĄDY nasze sądziły i wy
mierzały karą wielu 

przestępcom, ale Mazurkie
wicz jest pierwszym oskarżo 
nym o taką ilość morderstw, 
popełnionych wyłącznie w 
celach pospolitego rabunku. 
W wywiadzie udzielonym 
„Przekrojowi" prokuratorzy 
Piątkiewicz i Brandys stwier 
dzają, że w zasięgu prokura
tury, krakowskiej zdarzali się 
przestępcy oskarżeni o więk
sza ilość morderstw — jedy
nie w sprawach okupacyj
nych, a więc w sprawach, w 
których odgrywała rolę nie 
tylko chęć zysku. Jest to uwa 
ga, nad którą warto będzie 
głębiej się zastanowić w roz
ważaniach nad procesem Ma 
zurkiewicza.

Przez 12 lat żył w na
szym społeczeństwie czło
wiek po to — by zabijać, a 
zabijał po to — by mieć pie 
niądze. Mazurkiewicz po
trzebował pieniędzy na hu 
lanki, pijatyki, grę w kar
ty. Jak wynika z zeznań, 
zlpżonych w toku śledztwa 
— innych pragnień życio
wych nie posiadał.

Z jego zbrodniczą sylwetką za 
poznają nas odczytywane mono
tonnym głosem przez sędziego 
suche protokoły śledztwa. Na
przód dane życiorysowe, bynaj
mniej nie zapowiadające zbrod
niczej przeszłości: Przed wojną
ukończył gimnazjum, potem 
szkołę podchorążych, pracował 
jako monotypista w krakowskiej 
Drukarni Narodowej. Brał u- 
dział w kampanii wrześniowej 
w 1939 roku, w stopniu podpo
rucznika, Potem wrócił do Kra | 
kowa. mógł pracować nadal w 
Drukarni Narodowej. Dyrektor 
zakładu dał mu pracę, Mazur-' 
kiewicz jednak niedługo z niej 
korzystał. Wolał inne, lżejsze 
zarobki. Przez wódkę i kobie
ty nawiązał kontakty z funkcjo
nariuszami gestapo i uzyskał fik 
cyjnę zaświadczenie, że jest ge
stapowskim fryzjerem. Tak za
bezpieczony, zaczął swoją za
sadniczą działalność życiową: 
ciemne interesy, handel dolara 
mi... stąd niedaleko już do zbr0 
dni.

W marcu 1943 roku popełnia 
pierwszą w celu przywłaszczenia 
2Q0 dolarów. Zbrodnia się nie 
udaje. Następuje sześć innych, 
tym razem udanych; ósma — 
znów nie udana. Między posz
czególnymi morderstwami są ko 
biety, pijatyki, gra w karty, jed 
nym słowem — „radość ż;/cia".

Oto krótki życiorys zbrod 
ni pospolitej. Jej potworność 
jest tak wielka, że aż budzi 
refleksję: do jakiego zwyrod 
nienia może dojść czło
wiek^).

Środowisko, w którym dzia 
łał, z którym był związany 
Mazurkiewicz, żyło (i żyje na 
dal) w specyficznej atmosfe
rze, atmosferze nielegalnych 
machinacji walutowych, ma
tactw, ciemnych interesów > 
oraz całkowitej pustki ideo-1 
wej i moralnej, żyje życiem! 
uproszczonym. sprowadzo
nym do biologicznej walki o 
byt. Mimo swego wyobcowa-} 
nia moralnego, środowisko 
to oddziałuje jednak na pew 
ne grupy społeczne; frapuje 
łatwością życia. Jeśli mamy 
dziś w społeczeństwie pro
blem chuligaństwa, to jego 
korzeni należy szukać właś
nie w środowisku, które wy
dało Mazurkiewicza. Jest to 
środowisko tym niebezpiecz
niejsze dla społeczeństwa, że 
działa od wewnątrz, w spo
sób niejednokrotnie na po
zór błahy, ,.niewinny". Pa
miętajmy: działa, a nasze
przeciwdziałanie jest — jak 
dotychczas — zbyt słabe.

Wypada mi te rozważania 
zakończyć w sposób typowy 
dla relacji z sali sądowej: roz 
prawa trwa...

Zygmunt Koczorowski

U naszych bałtyckich sqsiadow

W mieście Andersena
Oarść wrażeń z wycieczki
na pokładzie „Mazowsza“
WYCIECZKA dobiega koń-; gatsze niż w sklepach nor- 

ca. Jeszcze raz przejazd, weskich. Estetyka dekoracji 
morzem wzdłuż brzegów Nor podnosi wartość towarów.
wegii i ostatnia „wysiadka“ 
w Kopenhadze. W Kopenha
dze — dużym kosmopolitycz
nym mieście miliona miesz
kańców, tętniącym wielko
miejskim życiem i gwarem.

Główny wjazd do portu znaj 
duje się od strony północnej, 
od Sundu, przy czym miasto 
jest właśnie z tej strony otwar 
te ku morzu. Część południo
wo-wschodnia, położona na 
wyspie Amager, związana 
jest ściśle z portem. Tu znaj
dują się stocznie okrętowe, 
port wojenny,

Wschodna część obejmuje 
stare miasto. Króluje tam 
Christianborg—okazała buda 
wla otoczona kanałami. Ongiś 
stał tam zamek obronny—re
zydencja założyciela Kopen
hagi biskupa Abseloma. Dziś 
mieści się tam parlament, sąd 
najwyższy i oficjalne sale 
przyjęć.

Po szerokich, asfaltowych 
ulicach suną sznury wspania 
łych limuzyn. Obcojęzyczny 
tłum wypełnia ulice, kawiar 
nie, restauracje. Bogactwo 
wystaw i strojów.

W SŁAWNYM LUNA
PARKU

TO były pierwsze wrażenia 
odebrane z o Kien auto

karu, wiozącego nas wprost 
z portu do „Tivoli”, kopen
haskiego luna-parku. W „Ti 
voli“ — beztroska. Udziela 
się ogólny nastrój zabawy 3 
radości.

Już mknie się w szalonym 
pędzie poprzez mroczne tu
nele ' wysokogórskiej kolejki, 
to znów płynie po kanałach 
gondolą miłości. Jeszcze chwi 
la, a siedzi się w samcchodzi 
ku, który nagle nabiera roz 
pędu i, „kierowany1’ nie
wprawną widać ręką, zde
rza się z innym, by z kolei 
jechać motorówką po rzece 
strachów, czy zagubić się w 
labiryntach mistycznego do
mu.

Wieczór mija pod znakiem 
„Tivoli".

Na ulicach tak rojno jak w 
dzień. Kawiarnie wypełnio
ne. Świetne reklamy przycią 
gają przechodniów do wysta 
wowych okien. Wybór ogrom 
ny, zaopatrzenie znacznie bo

mmm
■WIATA

SPOŁECZEŃSTWO
IDEALNE

Profesor Giorgio Cos- 
tanzo, kierownik włoskiej 
ekspedycji etnograficznej 
w Wenezueli, odkrył — 
jak twierdzi — społeczeń 
stwo idealne, którego 
członkowie nie znają mor 
derstwa ani kradzieży.

'„Indianie Piaroa — oś- 
iviudczyl prof. Costanzo 
— zamieszkują tropikal
ne dżungle. Są niezmier
nie inteligentni. Nie 
znają ubiorów, nie 
wiedzą nic o postę
pach techniki, ale za to 
nie wiedzą też nic o nie
równościach społecznych. 
Nie zabijają, nie kradną 
i nie biją się. Płacą su
miennie tvszelkie swoje zo 
bowiązania, nawet jeżeli 
trwa to wiele lat".

KONGRES TAŃCZY
Salutem 23 salw armat

nich otwarto w Greven- 
bricht w Holandii świato
wy kongres... panien i ka 
icalerów. W kongresie bie 
rze udział 800 „wolnych'* 
osób. Jak długo „wol
nych" — nie wiadomo, 
gdyż zeszłoroczny kongres 
zakończył się zawarciem 
25 małżeństw. W tym ro
ku przevAdywane jest 
znaczne zwiększenie tej U 
czby.

W 28 kawiarniach mia
sta młodzież tańczy i bawi 
się do białego rana. Jeże. 
li nawet nie zawrze związ 
ków małżeńskich, to w każ 
dym razie ma okazję do 
miłego spędzenia czasu i 
zawarcia wielu znajomo
ści.

Rozpiętość cen ogromna, za
leżna od dzielnicy, w jakiej 
dany sklep się znajduje.

Na głównej ulicy handlo
wego centrum Vesterbroga- 
de króluje import angielski, 
francuski, holenderski. Ce
ny odpowiednio wysokie.

WSRÖD ZABYTKÓW 
I DZIEŁ SZTUKI

TEDEN dzień w Kopenhadze 
to bardzo mało. Ledwie 

można spojrzeć na zabytki, 
choć te najważniejsze, zazna 
czone dwiema gwiazdkami 
w przewodniku.

Piękny gmach giełdy w siy 
lu holenderskiego renesansu 
z oryginalną wieżą i bogato 
rzeźbioną fasadą. Giełda ta, 
zbudowana w latach 1624— 
1642 za Krystiana IV, spełnia 
rolę składów kupieckich, po
dobnie jak krakowskie su
kiennice.

Niesposób ominąć Mu
zeum Thorvaldsena, stano
wiące piękne mauzoleum dla 
mistrza rzeźby duńskiej, po

chowanego na środku dzie
dzińca, czy Gliptoteki, gro
madzącej najpiękniejsze zblo 
ry rzeźb od staroetruskich, 
egipskich, greckich i rzym
skich począwszy, a skończyw 
szy na rzeźbie współczesnej.

Gliptoteka zgotowała nam 
jeszcze jedną niespodziankę. 
Udostępniając obejrzenie lip 
cowej wystawy malarstwa 
francuskiego — wypożyczo
nego ze zbiorów prywatnych. 
Nie lada to gratka zobaczyć 
na raz kilkanaście obrazów 
Gauguine’a, tyleż Renoire'a.

Prace
nad rekonstrukcją 

Sueskiego
PARYŻ (PAP). Z Kairu do

noszą, że na polecenie władz 
egipskich rozpoczęto prace 
nad rozszerzeniem i pogłębię 
niem Kanału Sueskiego, by 
mogły przez niego przepły
wać wielkie statki o wypor
ności do 55 tys. ton.

Dyrektor zarządu Kanału 
Sueskiego Mahmud Junis 
oświadczył, że projekt rekon 
strukcji kanału obliczony jest 
na 5 lat. Koszt robót wyniesie 
20 milionów funtów egip
skich.

A na dodatek Degas, Cezan
ne, Manet, Monet, Picasso, 
Montigliani, Dufy...

Popołudnie pochłonęła nam 
wycieczka do Helsengor, hi
storycznego zamku Kron- 
borg z XVI wieku, legendar
nej rezydencji Hamleta.

* * *

rj ACZĘLISMY pobyt w 
Kopenhadze od „Tivo

li“, a skończyliśmy równie 
rozrywkowo na filmie o nu
dystach i tawernach porto
wych. Film był podły — sala 
niemal pusta, kilka rzędów 
krzeseł zajętych przez obco
krajowców i nieciekawe frag 
menty z pobytu na wyspie 
nudystów.

W procesie Mazurkiewicza
zeznawała jego niedoszła ofiara
• Dokończenie ze str. 1
się do niczego. Po okazaniu mu 
zwłok sióstr: de Laveaux i Su- 
chowej dostał szoku i nie słyszał 
co do niego mówią. Dopiero u- 
derzenie go w twarz przez Jed
nego z funkcjonariuszy spowo
dowało, iż szok ustąpił i ustał 
szum w uszacb.

Mazurkiewicz mówi na
stępnie, iż w czasie śledztwa 
w Krakowie źle go traktowa
no, odzywano się doń ordy
narnie, przez pewien czas 
był stale skuty. Po przewie
zieniu na śledztwo do War
szawy w styczniu br. sytua
cja się zmieniła.

„Kpt. Jurak zwracał się 
do mnie uprzejmie, okazał mi 
dużo serca“ — powiedział Ma 
zurkiewicz.

Z zamiarem wywołania zu-
Wyszliśmy rozczarowani, j pełnie określonego wrażenia 

Knajpy portowe odwiedzaliś j Mazurkiewicz mówi dalej o 
my systemem kalejdoskopo-. tym, jak w Warszawie cznaj 
wym. Zaglądając do wnętrza | miono mu, że władze w jego 
I szybko wychodząc, by nie sprawie przetrzymują osoby 
narażać się przypadkiem a-jbyć może najzupełniej nie- 
matorom nader ßwobodnej i winne, że poszlakowo można 
zabawy. jmu zarzucić szereg innych

Rankiem 27 lipca „Mazow-; zbrodni i że po kilku dniach 
sze“ wyrusza w drogę powro napisał protokół — w którym 
tną do Gdyni. Zegna nas tęs- przyznał się do winy. 
kne spojrzenie syrenki z nad Prokurator Brandys, 
brzeża Langelinie, słynnej Czy po wizycie prokuratora 
rzeźby Eriksena. Rzeźba ta,1 p oskarżonego, gdy oskarżo 
znana ze sławnej bajki An- n,y żalił się na fakty złego 
dersena. jest symbolem Ko- traktowania, czy fakty te się
penhagi, jak wieża Eifla Pa
ryża, jak król Zygmunt War 
szawy...

Blanka Monasterska

powtórzyły?
Mazurkiewicz: — Nie, zmie 

niono oficera śledczego. 
Odpowiadając na pytania

Czy nie czas z tym skończyć ?

Dzięki MOZ i CZRM dwa lata trwa już
wąimwto papierków
w sprawie wynalazku 
L. Andrusiaka

W pierwszej połowie ub. miesiąca donieśliśmy w krót
kiej notatce o tragicznym wynadku, jaki zdarzył się na łor 
wisku Rynny Słupskiej. Jeden z- członków załogi kutra 
„Szkunera" „Gdy 157“ Kazimierz Wierzbicki w czasie po
łowów śledzi wypadł za burtę i utonął. Nie pomogła akcja 
ratownicza zorganizowana przez załogę.

Wypadek ten przypomniał mi o pewnej sprawie. Prze
cież gdyby rybak ten miał na sobie kurtkę kapokową po
mysłu Ludwika Andrusiaka, o której swojego czasu pisa
liśmy kilkakrotnie, tragedia nie miałaby miejsca. Jakie są 
losy wynalazku Andrusiaka?
Zainteresowałem się tą 

sprawą i zebrałem ciekawy 
materiał. Zanim jednak na
piszę, jak rzecz się ma obec
nie, przypomnijmy sobie 
wszystkie fakty od początku.

2 LATA TEMU...
W numerze z 6 czerwca 

1954 roku, a więc ponad 2 
lata temu, „Dziennik Bałtyc
ki“ zainteresował się po raz 
pierwszy wynalazkiem An
drusiaka, umieszczając arty
kuł pn. „Człowiek to najwięk 
szy skarb“. W artykule tym 
pisaliśmy m. in.:

„CZRM w Szczecinie zaintere
sował się pomysłem Andrusia
ka dopiero we wrześniu ub. r., 
przekazując całą sprawę Mini
sterstwu Żeglugi“.

„...Ministerstwo 2eglugi zwró
ciło się o opinię do Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy w War 
szawie, który z kolei wystoso
wał odpowiednie pismo do pod
ległego sobie Zakładu Ochron 
Osobistych. Zakład wypowie
dział się o pomyśle pozytywnie, 
mając jedynie zastrzeżenie co 
do możliwości stosowania ubio
ru wypełnionego kapokiem ja
ko pasa ratunkowego (tego jed
nak Andrusiak w opisie swego 
pomysłu wcale nie sugerował). 
Odpowiedź Zakładu Ochron Oso 
bistych trafiła wreszcie do 
CZRM-u, który w grudniu ub. 
r. polecił MCZ w Gdyni wyko
nanie 10 próbnych ubrań“.

W dalszej części artykułu 
autor (niżej podpisany) pisze 
o dziwnym stanowisku MCZ, 
który miast wykonać polece
nie CZRM zaczął dalej bawić 
się w papierki, badając na 
własną rękę przydatność 
ubrań kapokowych. Wreszcie 
jednak, po ponownym żąda
niu CZRM-u, MCZ wykonał 
próbne ubrania.

Blisko w rok potem w nu
merze z 16 stycznia 1955 r, 
„Dziennik Bałtycki“ ponow
nie podejmuje sprawę ubrań 
kap o!? owych w notatce pt, 
„Kapokowe ubrania Andru
siaka w pełni zdały egzamin“. 
Pisze się tam m. in.:

„Ostatnio w basenie Szkoły 
Morskiej w Gdyni odbyła sie ko 
wiisyjna próba ubrań kapoko 
wych, wykonanych według po
mysłu Andrusiaka. Próby te cal 
kowicie sie powiodły 1 wykazały 
wielkie zalety ubrań tego typu“.

„Nie wątpimy, że Minister
stwo Żeglugi w trosce o bezpie
czeństwo rybaków poczyni lcro 
ki niezbędne dla wyprodukowa 
nia większej ilości tego typu u- 
brań‘‘.

I jeszcze jedna cytata. Tym 
razem z 12 czerwca ub. r. 
„Dziennik Bałtycki“ pisze:

„Pomysł L. Andrusiaka wyko
nania ubrań kapokowych, chro
niących rybaków przed niebez
pieczeństwem utonięcia, pod ko 
nieć ub. r. doczekał się prób i 
na ich nodstawie został uznany 
za dobry“.

„Dział techniczny „Arki“ o- 
trzymał polecenie natychmiasto 
wego wykonania próbnych u- 
brań i zastosowania ich w mo
rzu, przy połowach. Dopiero w 
bm. wykonano 15 ubrań prób
nych, a więc minęło już pół ro 
ku, a „Arka" wciąż zwleka z 
ostatecznym załatwieniem tei 
sprawy“.

Cały rok ubiegły trwały 
próby ubrań Andrusiaka, by 
wreszcie na rok 1956 (jak po
informowała nas Morska Cen 
trał a Zaopatrzenia) zaplano
wać wyprodukowanie 2 tys. 
sztuk.

... I OBECNIE
Tak więc ponad dwa lata 

trwał, „tok załatwiania“, jak 
to w języku urzędowym moż
na by nazwać, sprawy prak
tycznego zastosowania cen
nego wynalazku Adrusiaka. 
2 lata to trochę długo, jak 
na wynalazek mający zabez
pieczyć życie rybakom i, 
moim zdaniem, ktoś za to po
winien odpowiadać, tym bar
dziej, że ubrań tych w dal
szym ciągu nie zastosowano 
jeszcze powszechnie.

W I i II kwartale br. wy
produkowano 800 ubrań ka
pokowych, a obecnie produk
cja ich trwa nadal. Przyjrzyj 
my się rozdzielnikowi. „Ar
ka“ pobrała dotychczas (wg 
danych MCZ) 300 ubrań na 
500. zamówionych, spółdziel
cze 165. „Szkuner“... 30.

Uiekawe liczby. Wśród spól 
dzielni rybackich znalazła się 
i taka, która nie pobrała jesz
cze ani jednego ubrania. Jest 
to gdyńska „Jedność Rybac
ka“. Czyżby kierownictwu tej 
spółdzielni obojętna była 
sprawa bezpieczeństwa ryba«

ków? Nie przypuszczamy że
by tak było. Jest to za tym 
na pewno lekceważenie i obo 
jętność ze strony władz spół
dzielni, z którą trudno jest 
się pogodzić. Jakby się bo
wiem tłumaczono, gdyby zda
rzył się tam nieszczęśliwy wy 
padek?

„Szkuner“ z Władysławo
wa pobrał aż... 30 ubrań ka
pokowych. A przecież gdyby 
rybak, o którym piszę na 
wstępie, miał na sobie ubra
nie kapokowe, nie doszłoby 
chyba do tragedii?

Przytaczając wszystkie po
wyższe przykłady chodzi mi 
głównie o to, że ubrania ka
pokowe, ten cenny wynala
zek, który chroni życie ludz
kie, nie został dotychczas je
szcze należycie oceniony 
zarówno przez tzw. czynni
ki odgórne, które zbyt małą 
liczbę tyco ubrań produku
ją, jak i przez poszczegól
ne przedsiębiorstwa i spół
dzielnie, które okazują nie
wielkie zainteresowanie ubra 
niami Andrusiaka. 2 tys. wy
produkowanych ubrań, to w 
dalszym ciągu eksperyment, 
próby — czy ubrania 
zdadzą egzamin. Czas wyjść 
już ze stadium eksperymen
towania, czas zająć się szero
ką propagandą ubrań kapo
kowych wśród rybaków, czas 
przystąpić do masowej ich 
produkcji. Dzięki nim bo
wiem mogą być uratowane 
dziesiątki istnień ludzkich, 
które rokrocznie tak tragicz
nie tracimy.

JESZCZE O WĘDRÓWCE 
PAPIERKÓW

Mówiąc o ubraniach kapo
kowych osobny rozdział na
leży poświęcić sprawie wy
nagrodzenia wynalazcy — 
byłego rybaka Ludwika An
drusiaka. Maszyna biurokra
tyczna znowu puściła w ruch 
papierki. I znowu z „Arki“ do 
CZRM, z CZRM do Minister
stwa Żeglugi i odwrotnie za
częły płynąć pisma.

Zacznijmy jednak od po
czątku. Komisja Wynalaz
czości i Usprawnień przy 
„Arce“ w dniu 14. 7. 1955 ro
ku przyznała Andrusiakowi 
nagrodę w wysokości 25 tys, 
zł. CZRM dalekopisem z dn. 
20. 7. 55. zezwolił na wypła
tę zaliczki w wysokości 5 tys* 
zł. Z pozostałą kwotą posta
nowił zaczekać na zatwierdzę 
nie nagrody przez Min. Że
glugi, co mogło nastąpić po 
wypróbowaniu ubrań przez 
rybaków na Morzu Północ
nym. Próby na Morzu Pół
nocnym udały się i...

CZRM zgotował niespo
dziankę dla wynalazcy An
drusiaka. Wystąpił on bo
wiem, nagle zmieniając swe 
poprzednie zdanie, o zatwier
dzenie Andrusiakowi nagro
dy w wysokości 10 tys, zł (!),

Motywując swój wniosek 
CZRM stwierdza, że , przy 
określeniu premii wzięto pod 
uwagę, że nie eliminuje on 
dotychczas, stosowanych śród 
Ków ratunkowych, stanowi 
jedynie dodatkowy sprzęt 
podnoszący stan bezpieczeń
stwa na statku“.

W związku z tym sformułc 
waniem pragnę CZRM-ow! 
przypomnieć pewne uspraw
nieni, które tylko dodatko
wo podniosło stan bezpieczeń 
stwa na statku, a zostało oce
nione o wiele wyżej. Cho
dzi mi o nowy system wy
bierania bobin i włoków na 
pokład trawlerów pomysłu 
kpt. Władysława Detlafa i 
mgr Witolda Sienkiewicza. 
Pomysł ten, który tylko u- 
sprawnił pracę l wyelimino
wał możliwość ewentual
nych nieszczęśliwych wypad
ków, nie został nagrodzony 
tak skromnie, jak kurtki ka
pokowe Andrusiaka. Pomy
słodawcy otrzymali zespoło
wą Nagrodę Państwową III 
stopma i poważną premię 2 
„Dalmcru“. Czy można po
równać wynalazek Andrusia
ka z tym usprawnieniem?

Wynalazcy ubrań kapoko
wych dzieje się niewątpliwie 
krzywda. Wynalazek jego, 
lak cenny szczególnie dla ry
bołówstwa morskiego, nie zo
stał oceniony należycie i co 
do tego nie mam najmniej
szych wątpliwości. Krzywdy, 
jakie spotkały Andrusiaka, 
zarówno w toku realizacji 
projektu, jak i obecnie, kie
dy chodzi o sprawiedliwe wy 
nagrodzenie, powinny być na 
tychmiast zrekompensowane, 
Przyznane 10 tys. zł wcale nie 
jest wystarczające w stosun
ku do wkładu pracy i war
tości projektu, który przy 
powszechnym użyciu może 
oddać nieocenione usługi — 
będzie przecież ratował życie 
ludzkie.

Na zakończenie pragnę 
sprecyzować wnioski, jakie 
nasuwają mi się po zapozna
niu się z całym materiałem, 
-I Ubrania kapokowe na- 

leży upowszechnić, roz
propagować ich wysoką war
tość użytkową wśród ryba
ków, zachęcić ich do używa
nia tych ubrań przy pracy na 
morzu.
O Wskazane by było po- 
" wierzenie nadzoru nad 
dalszym ulepszeniem ubrań 
Andrusiakowi, który, jak się 
dowiedziałem, ma już pewne 
pomysły w tym kierunku.
O Zrewidować wysokość 

wynagrodzenia za wyna
lazek i ocenić go według rze
czywistych wysokich warto
ści i według obowiązujących 
u nas ustaw.

Oczekujemy, że zarówno 
CZRM, jak i Ministerst-wo

prokuratora oskarżony mó
wi, że nie przyznał się do mor 
derstwa Parafińskiej i Kry
styny Drobni ak, gdyż nie 
miał z tym nic wspólnego, i 
że przyznał się tylko do tych 
morderstw, które popełnił.

Powód cywilny adw. M. 
Wiener: — A gdyby oskarżo
nemu nie okazano zwłok obu 
sióstr — czy przyznałby się 
do winy?

Mazurkiewicz: — Nie.
Na dalsze pytania powoda 

Mazurkiewicz odmawia od
powiedzi.

W związku z oświadczeniem 
oskarżonego na temat rzekomo 
złego traktowania go przez MO 
w Krakowie, prokurator FIĄT 
KIEWICZ oświadczył, źe Ma
zurkiewicz żaiii sie przedstawi
cielowi prokuratury, iż po oka
zaniu mu zwłi k sióstr został u- 
derzony przez oficera śledczego. 
Później jednak fakt taki nie 
powtórzył sic i oskarżony wię
cej się nie skarżył. W tej spra 
wie wszczęto odpowiednie kro
ki, aby po zbadaniu prawdziwo 
ści skargi Mazurkiewicza wy
ciągnąć konsekwencje służbo
we.

Odnośnie skargi Pdazurkiewi 
cza na czasowe zakuwanie go 
w kajdanki w krakowskim wię 
zieniu — prokurator oświadczył, 
iż fakt ten miał miejsce za zgo 
dą prokuratury, albowiem w 
tym czasie istniało przypuszcze
nie, że oskarżony chce popełnić 
samobójstwo. Prokuratura w 
celu zabezpieczenia życia oskar 
żonego zgodziła się na zakuwa
nie go na przejściowy okres.

Z kolei adw. Hofmokl- 
Ostrowski oświadczył w imię 
niu swego klienta, iż po za
poznaniu się z treścią poz
wów cywilnych przyznaje 
wszystkie zgłoszone w nich 
pretensje wraz z kosztami, 
jak również ewentualne dal
sze pretensje i prosi sąd o 
wyeliminowanie powodów z 
dalszego przewodu sądowe
go. Obrońca motywował swój 
wniosek pragnieniem zacho
wania „równowagi stron“.

Sąd oświadczył, iż powodów 
cywilnych z procesu wyeli
minować nie można — nato
miast oskarżony może nie 
odpowiadać na pytania z ich 
strony.

Z kolei przesłuchany został 
świadek Tadeusz Bommer, 

Świadek zeznał, :e 16 czerwca 
1943 r. gdy udawał się z Mazur
kiewiczem w okolice Krakowa 
w celu sprzedaży 200 złotych do 
larów — oskarżony wziął od nie 
go owe dolary a następnie po
częstował go winem i kanapką z 
wędliną. Nadgryzłem kanapkę i 
poczułem dziwna gorycz, a pod 
szynką zobaczyłem jakiś pro
szek — zeznaje T. Bommer. — 
Świadek mówi, że powziął wów 
czas podejrzenie, że Mazurkie
wicz chce go otruć w celu zra 
bowania dolarów. Nieznacznie 
wypluł ugryziony kęs i scho
wał nadgryzioną kanapkę do 
kieszeni. Świadek zauważył 
stąpnie, że Mr.zn-Mewicz, który 
miał iść dalej z dolarami, wca
le nie odszedł, tylko skrył się w 
rowie, aby obserwować co on 
robi. Świadek czując postępują 
ce drętwienie mięśni, resztką sił 
uciekł do pobliskich zabudowań, 
gdzie pił dużo mleka znając Je
go działanie jako odtrutki. Prze 
wieziony do domu świadek wez 
wał lekarza prof, dr Oszackie- 
go, który stwierdził zatrucie, zaś 
w oddanej do analizy nadgryzło 
nej bułce stwierdzono truciznę.

Świadek zeznaje, iż w latach 
okupacji ukrywając się przed 
hitlerowcami pod fałszywym na 
zwiskiem nie mógł oskarżyć Ma 
zurkiewicza, zaś po wyzwoleniu 
uznał, iż brak mu na to dosta
tecznych dowodów.

Prawie wszyscy świadko
wie, którzy zeznawali w trze
cim dniu rozprawy przeciw
ko Mazurkiewiczowi, naświet 
lali okoliczności dotyczące za 
machu na życie Tadeusza 
Bommera.

Jako ostatni tego dnia zło
żył zeznania wieloletni przy
jaciel oskarżonego Leonard 
Roszkowski, przeciwko któ
remu toczy się również po
stępowanie karne. Mówił on • 
o okupacyjnych i pookupacyj 
nych transakcjach waluciar- 
skich Mazurkiewicza, o jego 
wielkich zarobkach ze szmu- 
glu różnych towarów za gra - 
nicę i do kraju, o szabrze i 
Ziem Odzyskanych.

Roszkowski pośredniczy! 
wreszcie w sprzedaży biżu
terii. zdjętej z zamordowanej 
Jadwigi de Laveaux, nie zda
jąc sobie sprawy — jak zez
nał — z pochodzenia tych 
przedmiotów.

Po zeznaniach świadków 
zabrał głos prokurator Z. 
Piątkiewicz, Stwierdził cn, 
iż wysunięty przez Mazurkie
wicza pod adresem komendy 
Wojewódzkiej MO w Krako
wie zarzut brutalnego z nim 
obchodzenia się, jest niezgod 
ny z prawdą. A że zarzut ten 
naraża na szwank imię orga
nów milicji, prokurator wno
si o powołanie przed sąd w 
charakterze świadk- po.\ 
Wojaczka dla wyjaśnienia 
okoliczności prowadzonej

Żeglugi za3mą * t, spraw,. jKÄeST’
Czesław Stankiewicz Ikiewiczowi,

Mazur-
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Dziś o 17 
dodatkowo
„Wagabunda“

Dzisiaj (piątek 10 bm.) o go 
dżinie 17 w sali Teatru Letnie 
go w Sopocie odbędzie się — 
na liczne żądania publicznoś
ci — dodatkowe przedstawie
nie kabaretu literatów i akto 
rów „Wagabunda“ z udzia
łem Szpalskiego, Osęki, Wy
sockiej, Koteroskiej, Pawłów 
skiego i Michnikowskiego.

Bilety do nabycia wyłącz
nie w kasie teatru.

Ponadto jutro i pojutrze (11 
i 12 bm.) o tej samej godzinie 
odbędzie się również dodat
kowe przedstawienie „Waga 
bundy1’.

Jeszcze są bilety
na koncert
jazzowy
Burüiana

jeszcze w dniu dzisiejszym 
można nabyć bilety na festiwa
lowy koncert jazzowy GRUEN- 
SPANA (Szczecin) i BURMANA 
(Londyn), który odbędzie się 
dziś o godz. 16.30 w hali Stoczni 
Gdańskiej. Bilety można nabyć 
w gdańskim „Orbisie“ oraz od 
godziny 15 w kasach na miejscu 
koncertu.

O godz. 20.30 odbędzie się dziś 
w Operze Leśnej festiwalowy 
koncert „JAM SESSION'S W ra 
zie niepogody impreza przenie
siona będzie do hali sportowej 
Stoczni Gdańskiej. (rs). fj’__

Można polepszyć warunki
mieszkaniowe w Gdańsku
W 118 instytucjach
znaleziono 670 izb...

Kto choć raz był świad
kiem dramatycznej sceny 
„mieszkaniowej'“ u przewod
niczącego Prezydium MRN 
Gdańska Cybulskiego lub u 
wiceprzewodniczącego M. 
Krysiaka, ten w pełni zrozu 
mie mieszkaniowe kłopoty, 
choćby sam ich nie odczu
wał. Mimo nowego budownic 
twa nie zmniejszają się one. 
Dziesiątki rGdzin koczują 
(inaczej nazwać tego nie moi 
na) w walących się domach, 
setki mieszkają w sutere
nach, na strychach, w szo
pach, tysiące gnieżdżą się po 
kilka osób w jednym poko
ju.

Czy naprawdę nie można 
Im pomóc? Czy mieszkalna 
powierzchnia Gdańska jest 
Istotnie tak przeludniona, 
czy nie kryją się w niej już 
żadne rezerwy? Czy mieszka 
nia otrzymują rzeczywiście 
najbardziej potrzebujący, 
na j b a r dzi e j p o krzywdzeni ? 
Czy wydział kwaterunkowy 
wie w pełni co posiada, czym 
dysponuje?

Wielokrotnie „Dziennik 
Bałtycki“ wskazywał, że 
istnieją w Gdańsku rezer
wy mieszkaniowe, że Miej
ska Rada Narodowa nie po
siada pełnego rozeznania 
ani potrzeb, ani możliwości 
ich zaspokojenia. Przepro
wadzona wr tych dniach

powej i 3-go Maja znalezio
no ponad 2.000 m nadmiernej 
powierzchni, w Prezydium 
MRN przy ul. Świerczewskie
go — ok. 800 m kw.

Prawie w każdym skontrolowa 
nym biurze wykryto „zapasy“'i 
U WOJEWÓDZKIEGO PEŁNO
MOCNIKA MINISTERSTWA 
SKUPU przy Długim Targu — 
98 metrów, W ZJEDNOCZENIU 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
— 121 m kw., W WOJEWÓDZ
KIM ZWIĄZKU SAMOPOMO
CY CHŁOPSKIEJ — 151, W
GDAŃSKIM ZJEDNOCZENIU 
PRZEMYSŁOWYM — 84, W WO 
JEWÖDZKIM ZARZĄDZIE MŁY 
NÖW GOSPODARCZYCH — 42, 
W INSTYTUCIE MORSKIM — 
235, w ZAKŁADZIE SIECI ELEK 
TRYCZNYCH przy ul. Matejki
— 551. Na 118 skontrolowanych 
instytucji tylko w 25 stwierdzo
no niedobór powierzchni biuro
wej, a w 38 pełne zaludnienie.

Wyniki kontroli zostały 
przedyskutowane w ub. śro
dę na posiedzeniu Prezydium 
MRN. Na podstawie uchwały 
Prezydium kontrola biur pod 
względem wykorzystania po
wierzchni biurowej — w wie
lu wypadkach w pełni miesz
kalnej — będzie prowadzona 
nadal. Ujawnione rezerwy 
zostaną wykorzystane na za
spokojenie potrzeb ludności, 
w tym częściowo i pracowni
ków tych instytucji. Oddanie

kontrola wykorzystania zaj i więc nadmiernej powierzch
nio wanych przez różne biu | ni Miejskiej Radzie Narodo

wej leży w interesie załóg

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki — 

„68 piętro'“ — Stewart — g. 19.
Zakładowy Dom Kultury Sto

czni Gdańskiej — operetka O. 
Strausa „Czar walca" g. 19.30.

Lalek — siedziba — „Trzej bra 
cia Czing" — g. 10 i 17.

Hala Stoczni Gdańskiej 
koncert festiwalowy zespołów 
jazzowych — Gruenspana (Szcze 
ein) i Burmana (Londyn) 
godz.. 16.30.

Wrzeszcz — ul, Grunwaldzka 
42 — Fotoplastikon — „Podróż 
po Włoszech" :

MŁodz. Dom Kultury r- ul. 
Wajdeloty — „Achilles i panny“ 
— g. 19.30.

Gdynia — Dramatyczny — 
„Ptak“ — Szaniawskiego — g. 19 

Zakładowy Dom Kultury — 
ul, Polska przy przystanku ko
lei elektrycznej Gdynia — Sto
cznia — operetka J. Straussa — 
„Zemsta nietoperza“ — g. 19.30, 

Cyrk „Poznań““ — Plac Grun
waldzki — godz. 19.15 

Sopot — Letni — Kabaret li
teratów i aktorów — „Wagabun
da" — „Kult śmiesznostki'“ — 
godz. 17 i 20 

Opera Leśna — Koncert jazzo 
lvy „Jam session" — g. 20.30. 

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Diabeł wcielony" od 1. 18 
franc. — g. 16, 18.15, 20.30. „Ka
meralne" — „Kasztanka" — od 
l. 7 — radź. — g. 9.30 i 10.30. — 
„Nadziei za dwa grosze" od 1. 
18 — włosk. — g. 11.30, 13.30,
18.30, 20.30. — „Jerzy Leszczyń
ski“ — od 1. 7 — polsk. — g 
16.30 i 17.30. WRZESZCZ - 
„ZMP-owiec" — „Małe jasne' 
od 1. 16 — węgr. — g. 16, 18 i 20 
„Bajka“ — „Łużyczanka" od 1.
12 — NRD — godz. 16, „Córka 
pułku" — od 1. 16 — austr. — g
13 i 20. 'NOWY PORT — „1 Ma
ja“ — „Poufne wiadomości1' od 
1. 12 ang. — g. 16. — „Tak
sówka nr 3886“ od 1. 18 — franc.
- g. 18 i 20. OLIWA — „Delfin
— „Skradziony uśmiech" od 1. 
18 —■ franc. — g. 14, 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Warszawska syrena" od 1. 7— 
polski — g. 16, 18 i 20. „Atlantic* 
„Przed matura“ od 1. 12 — jug 
godz. 16, 18 i 20. „Goplana“ — 
„Szajka z Lawendowego Wzgó 
rza" od 1. 12 — ang. — g. 16, 
18 i 20. GRABÓWEK — „Fala1
— „Psotnicy" od 1. 7 — radź. —
g. 16 — „Włóczęga" od 1. 16 — 
hind. g. 18 i 20. CHYLONIA — 
„Promień“ — „Silniejsi od no
cy" od 1. 14 — NRD — g. 18 i 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ 
„Hamlet“' od lat 16 — ang.
- g. 16, 18 i 20, OBŁUZE
„Związkowiec“ —- „Diabelski
krąg"-od 1. 14 — NRD g. 19.30. 
RUMIA — „Aurora" — „Ogień 
w kniei" od 1 7 radź. — g.
1 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Klub 
Piekwieka“ od 1. 12 — ang. —g. 
14, 16, 18.15, 20.30. „Letnie“
„Bel Ami" od 1. 18 — franc. — 
godz. 20.30,

—oOo—
DYŻURY APTEK 

od dn. 4. 8. 56 r- do dn.10. 8. 56 
Gdańsk — Apteka Nr 2. ulica 

Lakowa 16 Wrzeszcz — Apteka 
Nr 18, ul Wybickiego 18 i Apte
ka Nr 66, ul. Modzelewskiego 10 
(Al. Woj. Polsk). Nowy Port — 
Apteka Nr 4. ul. ohwska 83/4 
stały dyżur nocny Sopot -r- Ap
teka Nr 35, ul. Stalina 715 (róg 
Dzierżyńskiego) Gdynia — Ap
teka Nr 14, ul. Świętojańska Nr 
122. Orłowo — Apteka Nr 20, ul 
Boh. Stalingradu 08 — stały dy
żur nocny Obłuże - Apteka Ńr 
63, ui. Bednarska U — stały dv-
7V nncnv

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni III Klinika Chirur
giczna A., M, w Gdańsku, 

Pogotuwie Ratunkowe w Gdat 
sku — telefony Centrala: 322-65 

7 — Biuro wezwań — 4lo-nn

ra lokali administracyj- | 
nych potwierdziła słusz
ność naszych artykułów, 
wykazała, że w Gdańsku 
istnieją rezerwy mieszka
niowe sięgające tysięcy me
trów kwadratowych, a na
wet tysięcy izb.
Cztery ekipy kontrolne 

MRN pod kierownictwem 
starszego inspektora Minister 
stwa Kontroli Państwowej 
ob. Michała Zaleskiego skon
trolowały w ciągu miesiąca 
118 instytucji spośród ok. 750 
działających w Gdańsku róż
nych urzędów i instytucji. 
A. óto wyniki:

W rezultacie ścieśnienia, 
przekwaterowania do bara 
ków, przeniesienia biur z 
domów mieszkalnych moż
na uzyskać ok. 12.000 me
trów kwadratowych, naj
mniej ok. 670 izb.
118 skontrolowanych loka

li stanowi zaledwie 15 proc, 
gdańskich biur i urzędów. Ile 
kryje się jeszcze rezerw w 
pozostałych 85 proc.? Poszu
kiwanie tą drogą mieszkań 
będzie się odbywało nadal — 
prowadzić je będzie specjal
na komisja przy MRN. Znaj
dzie ona na pewno dalsze ty
siące.

Oto według uchwały Prezy 
—di um Rządu nr 441 z 1952 r, 
przewidującej na pracowni
ka 4 m kw. powierzchni biu
rowej plus. 15 proc. na po
mieszczenia dodatkowe, w 
Prezydium WRN na ul. Oko-

tychże placówek.

REJESTRACJA PSÖW 
RASOWYCH W GDYNI

Oddział Gdań
ski Związku 
Kynologicznego 
(Sopot, Chmie 
lowskiego 3, 
tel. 512-83) ‘ za
wiadamia, że 
dn. 12 bm. (nie 
dzieła) o godz, 
12—14 odbędzie 

się w Gdyni przy ul. Jana z Kol 
na 13 (róg Władysława IV) prze 
gląd i rejestracja psów raso
wych.

Przyjmowane są jeszcze zgło
szenia na kurs amatorskiej tre
sury psów, który rozpoczął się 
8 bm.

TURYŚCI NA START 
RAIDU GÓRSKIEGO

Okręgowe komisje turystyki 
górskiej PTTK w Gdańsku i 
Szczecinie organizują w dniach 
2—8 września II Międzyokręgo- 
wy Raid Górski w Sudetach. 
Trasy raidu prowadzą przez gó
ry karkonoskie, wałbrzyskie, 
grupę Snieżnika. góry Sowie, 
Stołowe i bystrzyckie z metą w 
Wałbrzychu.

W raidzie wprowadzone będą 
nowe formy organizacyjne, do 
puszczające dużą samodzielność 
drużyn oraz dowolny wybór eta 
pów i tras dziennych. Termin 
zgłoszeń upływa dnia 20 bm. 
Informacji udzielają placówki 
PTTK w Gdańsku (ul. Długa 45, 
tel. 325-69) i w Sopocie (ul. Sta
lina 765, tel. 526-17).

Ujawniona nadwyżka w 
biurowcach oddana zostanie 
do dyspozycji urzędów, zaj
mujących lokale mieszkalne. 
Ogółem w Gdańsku biura 
zajmują ok. 15.000 m kw. po
wierzchni mieszkaniowej, 
Zwolnione przez biura izby 
przejmie do swej dyspozycji 
wydział kwaterunkowy.

Postanowiono także prze 
prowadzić w porozumieniu 
z Wojewódzką Radą Zwiąż 
ków Zawodowych kontrolę 
celowości istnienia świet
lic zakładowych, przeważ
nie martwych, do których 
można byłoby przenieść biu 
ra, świetlic blokowych i 
Frontu Narodowego. Kon
trolą objęte zostanie także 
nowe budownictwo admini 
stracyjne.
Na posiedzeniu postawiono 

jednak w dyskusji pytanie: 
kto otrzyma zwolnione przez 
biura lokale? Czy naprawdę 
rzeczywiście najbardziej po
trzebujący?

Nie rzadkie są bowiem w Gdań 
sku wypadki, że jedni mieszkań 
cy zmieniają wielokrotnie mie
szkania na lepsze, podczas gdy 
innym od lat woda się leje 
przez dziurawe sufity. Na po
siedzeniu co prawda nie mówio
no o klasycznym przykładzie 
takiego przydziału mieszkań — 
przypuszczalnie prezydium rady 
nie jest on znany, ale warto go 
tu przytoczyć. Oto ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W 
GDAŃSKU przydzielił nowe 
mieszkania w zbudowanym pod 
Oliwą osiedlu ludziom posiada
jącym po 2—3 pokoje we Wrzesz 
czu, Oliwie, Sopocie. Nieodosob 
niony to przykład.

Rezerwy mieszkaniowe 
tkwią nie tylko w biurach i 
urzędach, ukrywa je nie tyl
ko samowola niektórych za
kładów, dysponujących izba
mi z nowego budownictwa, 
lub chaos w wydiziaie kwate
runkowym. Dziwnie to bę
dzie brzmiało, ale jest to 
najczystsza prawda. Odna- 
leść je można w... walących 
się domach. Zbyt pochopnie 
przeznacza się niektóre obiek 
ty do rozbiórki. Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezy
dium MRN Marian Krysiak. 
Chciałbym sam zamieszkać 
w „walącym“ się domu, prze
znaczonym do rozbiórki przy 
ui. Cygańska Góra nr 8 -
oświadczył wiceprzewodni
czący.

Na zakończenie tych z jed
nej strony pocieszających za
powiedzi, a z drugiej gorz
kich uwag pod adresem do
tychczasowej gospodarki lo
kalowej warto zacytować 
niektóre spostrzeżenia Mini
sterstwa Kontroli Państwo
wej.

Dowiadujemy się z nich, że 
żadna z agend samorządu 
Gdańska nie miała danych co 
do liczby urzędów i instytucji 
w mieście, zajmowanej przez 
nie powierzchni budynków i 
jej wykorzystania. Jakoś ob
chodziły się bez tego i Prezy
dium MRN, i Miejska Komi
sja Planowania Gospodarcze
go, i Zarząd Budynków Mie
szkalnych, i ,,Miastoprojekt“.

Ani Prezydium MRN ani 
Prezydium WRN nie orien
tują się w budownictwie ad
ministracyjnym w Gdańsku

w roku bieżącym, nie znają 
zamierzeń inwestycyjnych w 
tym zakresie w Planie 5-let- 
nim.

Smutne to. ale prawdziwe. 
Rady narodowe nie były go
spodarzami na swym terenie 
w zakresie gospodarki miesz
kaniowej. I jeszcze, niestety, 
nie są. Mówi się powszechnie 
o tym, że będą od nowego ro
ku, kiedy przejmą całkowi
cie w swe ręce, w wyniku 
jeśli nie całkowitego zniesie
nia, to przynajmniej znacz
nego ograniczenia pojęcia 
mieszkań służbowych, dy
spozycji izbami z nowego bu
downictwa mieszkaniowego. 
Oby stało się to jak najprę
dzej. (X)

Jazz L. ortografia
Na murach domów trój

miasta (a rzadziej na prze
znaczonych do tego tabli
cach i słupach) pojawiło się 
mnóstwo podłużnych plaka
cików, Wielkimi literami re 
lclamują one orkiestrą Char 
les Bovery, która gra „w 
czasie festywalu jazzowe
go..."

Widocznie twórcy plakatu 
zapomnieli, że ortografia 
to nie jazz i jakakohviek in, 
prowizacja w tym wypadku 
jest co najmniej nie na miej 
scu. Tu trzeba „jak z nut" 
pisać festiwal przez „i“ a 
nie przez „y“.

(elte)

Odzie ona jest?
...zastanawiają się ccdzien 

nie między godz. 0 a 10 
przechodnie ul. Chopina io 
Sopocie, którzy chcieliby up. 
kupić gazetę w niedawno ot 
wartym kiosku „Ruchu". 
Niestety, prasa leży niedo
stępna za szybka., a sprze
dawczyni iv tym czasie z re
guły jest nieobecna.

Jeśli io sprawy zaopatrzę 
nia czy coś podobnego, na
leżałoby je załatwiać poza 
godzinami otwarcia kiosku, 
Jeśli natomiast drugie śnią 
danko" to: sprzedawczyni
— życzymy smacznego, a dy 
rekcji „Ruchu" jak naj
mniej takich pracowników, 
którzy lekceważą swoje ob o 
wiązki. (elte)

Nie, ,, by mała Tereska
poszła tu śladu siuej matki
Wydział Oświaty MM 
ignorując wyrok sądowy
nie wypełnia 
swych obowiązków

Przyznam szczerze, że nie 
przypuszczałem, aby młody 
dzielnicowy MO mówił z ta
ką pasją o trawiącym społe
czeństwo Wybrzeża schorze
niu, jakim jest szerząca się 
prostytucja. Nie przypusz
czałem, że funkcjonariusz 
MO w stopniu st. sierżanta 
mógł poświęcić tyle trudu i 
czasu nieznanej mu, małej 
Teresce, zamieszkałej w „je
go" dzielnicy, by odebrać 
dziecko amoralnej matce, ko 
biecie lekkich obyczajów.

Tereska ma 6 lat. Przeżyła 
już sporo. Matka nie poświę 
cała jej zbyt wiele czasu i tres 
ki, bardziej dbała o swoich 
klientów, wolała urządzać ca 
łonocne libacje ze swymi przy

Do poniedziałku
„Czar walca"
i »Zemsta nietoperza«

Cieszące się zasłużonym po 
wodzeniem operetki „Czar 
walca“ (Oskar Straus) i „Zem 
sta nietoperza“ (Jan Strauss), 
wystawione na Wybrzeżu 
przez Państwową Operetkę w 
Lodzi, będziemy mieli moż
ność zobaczyć jeszcze na do
datkowych przedstawieniach 
w dniach 10, 11, 12 i 13 bm.

Dla przypomnienia informu 
jemy: „Czar walca“ wystawia 
ny jest do poniedziałku włącz 
nie w Domu Kultury Stocz
ni Gdańskiej (Gdańsk, ul. Li
sia Grobla) codziennie o godz. 
19.30. „Zemsta nietoperza“ w 
tym samym terminie również 
o godz. 19.30 w sali Zakładowe 
go Domu Kultury Zarządu 
Portu w Gdyni przy ul. Pol
skiej 32.

jaćiółkami, niż zapewnić cór
ce właściwy odpoczynek, mat 
czyną opiekę.

Dziecko wychowuje ulica. 
Są już rezultaty tego wycho
wania — obelżywe słowa w 
ustach dziewczynki, pocho
dzące z rynsztoku, z brudów 
społecznych wielkiego mia
sta.

St. sierżant G. K. rozumo
wał logicznie. Postanowił ode 
brać w drodze prawnej matce 
jej dziecko i oddać je na wy
chowanie do Państwowego Do 
mu Dziecka. Sprawa nie była 
łatwa, trzeba było zebrać do
stateczną ilość obciążającego 
zwyrodniałą matkę materiału.

Ludzie, znający Apolonię T. 
zamieszkałą w Gdańsku orzekali 
zgodnie — matka niemal co
dziennie wprowadza do domu 
obcych mężczyzn, dopuszcza się 
w obecności dziecka czynów, 9- 
kreślonych w art. 213 kk., nie 
pracuje nigdzie od dłuższego cza 
su. Mieszkanie jest brudne, 
dziecko zaniedbane itp.

I wydawało się, że dzielnico 
wy G. K. dopiął celu. Była 
rozprawa sądowa, wydano 
prawomocny wyrok, na pod
stawie którego dziecko — Te
resa miała być odebrana mat
ce i przekazana na wychowa
nie do Państwowego Domu 
Dziecka.

Tymczasem od tego ważne
go w życiu Tereski dnia upły 
nęło sporo czasu, a jednak lo
sy dziewczynki nie zmieniły 
się. Dziecko jest nadal przy 
matce, która w dalszym ciągu 
prowadzi amoralny tryb ży
cia.

Jak nas poinformowały or
gana MO, winę za ten stan rze 
czy ponosi Wydział Oświaty 
MRN w Gdańsku.

Następnego dnia po ogłoszę 
niu wyroku dzielnicowy G. K. 
osobiście doręczył odpowiedni 
dokument Wydziałowi Oświa 
ty. Prawomocny wyrok Sądu 
Powiatowego dla Nieletnich 

utonął w powodzi papierków

Wydziału Oświaty, zaginą! 
jak jeszcze tonie, niestety, 
wiele niecicrpiących zwłoki 
spraw w biurkach niektórych 
urzędników7.

A przecież nie po to istnieje 
sąd w naszym kraju, aby jego 
prawomocne orzecznictwo, ro 
prezentujące interesy społe
czeństwa, było dla niektórych 
instancji tylko nic nie znaczą 
cym papierkiem.

Nie możemy pozwolić, aby 
Tereska rosła w takiej atmo
sferze. Chcemy, aby Tereska 
była wartościowym obywate
lem naszego państwa i żąda
my, aby upoważnione do tego 
przez wyrok sądowy władze 
otoczyły ją natychmiast właś
ciwą opieką, której nie potra
fi dać matka. G. P.

---•---

la ulicy Sopotu
spaliła się 
gdyńska taksówka

W nocy z wtorku na środę o 
godz. 4.15 zadźwięczał telefon 
alarmowy straży pożarnej w So 
pocie. Tym razem nie sygnali
zowano zwykłego pożaru miesz
kania czy budynku;

— Na ul. Rokossowskiego ko
lo Domu Towarowego pali feię 
samochód — meldował głos w 
słuchawce. — Kierowca nie jest 
w stanie ugasić ognia.

Po chwili uśpionymi jeszcze 
ulicami mknął czerwony wóa 
strażacki pogotowia I pod do
wództwem mł. kpt. Jurasza. 
Ogarnięta ogniem płonęła przy 
krawężniku taksówka osobowa 
nr 119 z Gdyni.

Poszły w ruch gaśnice śnie
gowe. Pół godziny trwała akcja 
ratunkowa. Niestety, niesposób 
było zlokalizować ognia, buszu
jącego z nasyconych benzyną i 
smarami zakamarków samocho
du. W rezultacie taksówka pa
dła pastwa płomieni. Na kon
strukcji podwozia została tylko 
zwęglona karoseria i szkielet 
motoru.

Jak ustalono, pożar wybuchł 
pod maską w motorze 1 naj
pierw zapalił się gaźntk, po 
czym płomienie objęły cały mo 
tor, a następnie wnętrze karose 
rii.

Taksówka stanowiła własność 
ob. Kazimierza Bohuszewicza, 
zam. w Gdyni.

Z wędrówek po gdyńskich restauracjach
Klient nasz pan

ha, ha, ha...
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦444

Wprost z dworca gdyń
skiego idziemy coś zjeść, 
Na rogu ul. Starowiej
skiej i Dioorćowej znajdu 
jemy restaurację „Rybit- 
wa“. Dochodzi godz. 18 (? 
bm.) i długi z niewykreś 
lonymi potrawami jadło
spis napawa nas zadowo
leniem. Czekanie jednak 
przeciąga się. Sala kon
sumpcyjna jest prawie 
pusta, a brak personelu 
każe nam się domyślać, 
że może jest to. bar samo 
obsługowy. Dowiaduję się 
u bufetowej. Nie — kel
ner zaraz przyjdzie. Rze 
czywiście, przychodzi ze 
spaceru, z ulicy. Z ust 
ivionie mu alkohol. Z arna 
wlani jakieś potrawy i do 
daję, że ostatecznie mogą 
być inne, ale szybko. Prze 
rywa mi w polo-wie zda
nia, że szybko może być 
tylko szczupak saute \ 
sandacz, uoszystkie inne

♦♦»♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦»
dopiero za godzinę. Nie ro 
zumiem. Jakto, karta po
traw liczy kilkanaście 
dań obiadowych i żadne
go z nich nie mogę otrzy
mać?

Jestem nieustępliwy. Pro
szę albo o skreślenie tych 
dań z jadłospisu, jeżeli ich 
nie ma, albo o podanie ich, 
jeżeli są. Kelner jest wyraź
nie oburzony: „skreślać nie 
■będę. mówiłem panu ust- 
nie(?!) już raz, że nic więcej 
nie mamy, zaraz pan nie zro 
zumiał?“ Arogancki ton i za 
chowanie odbiera ochotę 
do konsumpcji i dyskusji.

Przepraszam swego gościa 1 
wychodzimy z lokalu. Zastana
wiam się tylko, dlaczego bufe
towa, wiedząc, że właściwie nie 
ma nic do zjedzenia, nie uprze
dza o tym klientów, a pozwala 
czekać.

Jestem już prawie na uli
cy, kiedy do uszu naszych do 
chodzi wściekły, gderliwy 
głos Franciszka Krygera, kel

nera mającego w pięcie kon 
sumentów: ....jeszcze jeden
— psiakrew — znów preten
sje...“.

Budzi się we mnie świadomy 
obywatel, zwalczający każdy 
przejaw bezduszności. Poczucie 
współodpowiedzialności za po
ziom pracy uspołecznionego 
przedsiębiorstwa nakazuje mi 
wrócić. Słowa „jeszcze jeden...“ 
znaczą, że nie jestem pierw
szym, potraktowanym jak na
tręt.

Podchodzę do bufetu i pro 
szę o książkę życzeń i zaża
leń. Bufetowa zadaje pyta
nia, jakby wczoraj spadła z 
księżyca: „Po co“’? Tłumaczę
— choć jest to oczywiste, że 
po to, by wpisać swą skar
gę. „Na kogo?“ Na lokal 1 na 
niegrzecznego kelnera. „E... 
panie, kelnerzy też mają za 
swoje, zresztą pan nie jest 
naszym klientem’“. Przyzna
ję, że rzeczywiście, mimo 
szczerych chęci nie zostałem 
klientem „Rybitwy“. Ale 
właśnie o tym chcę napisać.

— „Tu takich mamy wię
cej, napiszą i uciekają na 
stację(?)‘\ Proszę o książkę 
jeszcze raz. Bufetowa odwra 
ca się plecami, a na moją 
prośbę o podanie numeru, 
który ma przypięty do far
tuszka, -odpowiada — „Moje
go numeru pan nie dostanie 
i nic mi pan nie zrobi. A w 
ogóle to my mamy tylu klien 
tów,że...“.

Ne słucham już dalej. Nie

trzeba przecież być jasnowi
dzem, żeby domyśleć się, że 
tutaj nikomu absolutnie nie 
zależy na konsumencie. A
najmniej już chyba jej, Ire
nie Press, bufetowej, u któ
rej nonszalancja i lekcewa
żenie kilentów doszło do 
szczytu.

Idziemy ulicą i staram się 
rozwiązać niewytłumaczal
ny problem. Jakim cudem ty 
py tak traktujące społeczeń
stwo mogły otrzymać posa
dy, które z natury rzeczy wy
magają stałych kontaktów z 
ludźmi, i czy nie zdają sobie 
sprawy, że ich zawód uzależ
niony jest od klientów, że 
klienci warunkują istnienie 
lokali i ich personelu?

Przecież restauracje są dla 
konsumentów i o nich powin 
ny zabiegać, przecież perso
nel ma służyć klientom i ich 
zdobywać — za to, tylko za 
to otrzymuje zapłatę. Dlacze 
go więc na przekór intere
som swego pracodawcy, od
strasza ludzi, którzy chcieli 
zostawić tu parę złotych?

Tak rozumując doszliśmy 
do drugiego końca ulicy Sta
rowiejskiej. Po przeciwnej 
jej stronie ujrzałem restau
rację „Bristol”. Punktualnie 
o godz. 18.30 usiedliśmy przy 
stoliku. Nabrałem otuchy: lo 
kal duży, czysty, budzi] zau
fanie.

Po 15 minutach, a dokład

nie za 13 minut siódma, nie 
wytrzymałem. Przechodzące 
go kelnera spytałem, czy tu
taj ktoś podaje? — „Spieszy 
się panu“ — usłyszałem w 
odpowiedzi. Potwierdziłem, 
że owszem, śpieszy, a poza 
tym jesteśmy głodni i czeka
my już kwadrans. Kelner jed 
nak nie słuchał, bo już go 
nie było. Za chwilę objuczo 
ny talerzami, w przelocie, 
stojąc bokiem do naszego sto 
łu, rzucił pytające „no...?“.

Wymieniłem wybrane po
trawy. Na 7 zup i 3 kolejno 
wyliczane dania mięsne nie 
było nic.

Westchnąłem ciężko, widząc, 
że znów będę musiał uczyć te
go człowieka podstawowych je
go obowiązków i zaproponowa
łem: proszę więc skreślić w ja
dłospisie potrawy, których nie 
ma, a z reszty coś sobie wybie
rzemy. Poszedł z talerzami do 
kuchni, po chwili dopiero wrócił 
i wziął kartę, którą pokreślo
ną otrzymaliśmy po 3 minutach. 
Wybraliśmy dania, które teraz 
już szybko zjawiły się na sto
liku.

Sięgnąłem po widelec i... 
zrobiło mi się bardzo nieprzy 
jemnie. Gruba, skrzepnięta 
skorupa brudnej jajecznicy 
zalepiała jego zęby. Nie 
chciałem psuć apetytu swej 
partnerce. Dyskretnie przy
kryłem go serwetką, wsta
łem i na oczach, obojętnego 
kelnera przyniosłem sobie 
inny. Przy płaceniu raehun 
ku nie wytrzymałem i poka

załem widelec kelnerowi nr. 
290. Przyjął go obojętnie, nie 
przeprosił za swoją nieuwa
gę i partacką pracę pomy- 
waczki, nie ubolewał nad fak 
tern, że taki widelec mógł w 
ogóle wyjść z kuchni. Nawet 
nie patrzył na niego. „To się 
zdarza — proszę pana — gor 
sze rzeczy się zdarzają“’. Nie 
odrywając wzroku od raehun 
ku pokazał ręką pod ścianę: 
„O, tam jest stolik z naczy
niem, można sobie wziąć in
ny“.

Podziwiałem tego człowie
ka. Jemu płacą za obsługiwa 
nie konsumenta, a on tego 
konsumenta uczy, skąd ma 
sobie brać nakrycie.

Doprawdy trudno jest do
ciec, czy to kompetentna ig- 
noracja podstawowych obo
wiązków, czy też świadome 
ich lekceważenie i głębokie 
przekonanie, że konsument 
nie nia nic do gadania.

Może jest również ugrun
towana przeświadczeniem 
wiara, że dyrekcja Gdyńskich 
Zakładów Gastronomicznych 
nie wyciąga żadnych wnios
ków v/ stosunku do swych 
pracowników, działających 
na szkodę przedsiębbrstwa?

I pomyśleć, że podebno na 
świecie obowiązuje taka dziw 
na handlowa zasada: klient — 
nasz pan,

(zet)

i
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Dwa grzyiiy w barszcz
Nie wszyscy, wybierając się 

do kina na atrakcyhiy film, ma 
ją ochotę jednocześnie obejrzeć 
występy estradowe, tym bar
dziej, że pociąga to za sobą do
datkowe koszty. Rozpowszech
niający się zwyczaj poprzedza 
nia seansów filmowych występa 
mi staje się niewygodny także 
dlatego, że obejmuje najciekaw 
sze filmy i godziny seansów cie 
szące się największym po wodze 
niem.

Dlatego czytelnik nasz ob. Su 
chocki z Wrzeszcza proponuje 
zniesienie „przymusu“ ogląda
nia występów przed filmem i po 
zostawienia widzowi wyboru o- 
bejrzenia występów estrado
wych lub wykupienia tylko bi
letu kinowego i wejścia na sa
lę po ich żakończeniu. Podanie 
W prasie godziny zakończenia 
występów i rozpoczęcia seansu 
filmowego nie będzie chyba rze 
czą trudną. Jednocześnie nałe 
żałoby może dokładniej infor
mować o seansach z występami 
(kto? co?), aby wybierając się 
do kina człowiek wiedział co 
zobaczy i... za ile.

Sądzimy, że propozycje powyż

sze zechce rozpatrzyć Okręgo
wy Zarząd Kin.

ItftMMycU UST/ICH

PIĄTEK — 10 VIII. 1S50 R. 
na fali 230 m

G.30 — Stan pogody i DZIEN
NIK. 6.40 — Koncert. 7.10 — 
Muzyka. 7.45 — Walce. 8.00 — 
Wiad. 8.06 — „Wesołe melodie 
i piosenki“. 8.30 — Wiad. 8.3(i 
—- Tańce polskie. , S.00 — Przer
wa — lok, 11.20 — Komunikaty
— lok. 11.25 — Serwis CZRM
— lok. 11.28 — Prognoza pogody 
i omów. programu — lok. 11.30
— Program dnia. 11.35 — Muzy
ka baletowa. 11.57 — Sygnał cza 
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — 
Pieśni. 12.30 — ,,Na swojską nu 
tę". 13.00 — Aud. dla wsi. 13.10
— Koncert. 14.00 Wiad." 14.05
— Informacje. 14.09 — Stań wód. 
14.10 — ,,Na szlakach Alaski“ — 
fragm. wspomnień. 14.30 — Kon 
cert życzeń. 15.30 — Aud. w 
wyk. studentów PWSM w Krako 
wie. 16.00 — Festiwal jazzowy — 
lok. 16 35 — Aud. dla młodzie 
ży — lok. 16.50 — Muzyka tan.
— lok. 17.00 — Z życia Związ
ku Radzieckiego. 17.30 - Dzień 
nik Wybrzeża — lok. 17.45 —
Felieton akt. — lok. 17.50 —
Morze w twórczości R. Wagnera
— lok. 18.15 — Wiad. 13.20 -
Słuch. pt. „Dzwony Nagasaki“
— lok. 19.00 — Muzyka i akt
19.25 — Muzyka. 19.28 — Sygnał 
czasu 19.30 — Reportaż literac
ki. 19.45 „ — Koncert chóru 
20.04 — Muzyka rozr. 20.25 —
„Dyskusja przed mikrofonem" 
20.45 — Muzyka 
Sygnał czasu. 21.1 
ze świata. 22.00 
Wybrzeża — lok. 
smisja koncertu 
skiej Wiosny 1956.

tan. 21.28 —
>0 — Z kraju i 
— Aktualność 
22.10 — Retran 
symf. z Pra- 

23.02 — Felie 
ton. 23.15 — c. d. koncertu.
23.37 — Muzyka tan. 23.50 —
OST. WIAD.

I ZNÓW TO SAMO...
Nie dość, że stali mieszkańcy 

trójmiasta irytują się na tabli 
ce z nazwami ulic, to teraz je
szcze zaczynają im dzielnie w 
tym sekundować przyjezdni. Mo 
że więc ten argument pobudzi 
„do czynu“ odpowiednie wła 
dze. aby wreszcie zginęły tabli 
ce w rodzaju: „Ul. Traugutta
Romualda“ czy też „Sobieskie
go Jana“, albo „Chrobrego Bo
lesława“. Ob. M. D. z Warsza 
wy, która tu bawi na urlopie 
przypuszcza, że nikt z Piez So 
pockiej RN nie słyszał opinii 
prof. Doroszewskiego przez ra
dio i wypowiedzi w prasie, po 
tępiających przyswajanie sobie 
w języku polskim nazwiska, a 
po nim imienia, jako obcych na 
szemu duchowi języka 

Rzeczywiście byłby już czas, 
aby nareszcie zmienić te kom
promitujące nas tablice!

ORUNSKIE bolączki

Pisze nam o nich mieszkaniec 
tejże dzielnicy Gdańska, ob. Ka 
zimierz Stopa. Najgorzej jest 
chyba z kąpielą, bo wszyscy, 
starzy i młodzi wchodzą do Sta 
rej Raduni, co wcale nie jest ta 
kie bezpieczne, gdyż były już 
tam wypadki utonięć. Przed 
dwoma laty wkopano tam beto
nowe słupy. między którymi 
miała być przeciągniętą siatka, 
aby zniechęcić do kąpieli, ale 
działalność zabezpieczająca na 
tym się skończyła i wypadki na 
dal się zdarzają.

Druga sprawa to park przy 
Domu Kultury. Brudno tarft i 
nieprzyjemnie, bo trudno uznać 
za ozdobę części samochodów i 
inne śmieci, stałe zaś zamyka
nie parku w dni powszednie 
praktycznie uniemożliwia korzy
stanie z niego. Przydałyby się 
również ławki, aby móc spokoj 
nie przeczytać książkę, może ja 
kiś kiosk, a przede wszystkim 
przyzwoite trawniki, które rze
czywiście byłyby jakimś pokry 
ciem dla samej nazwy parku.

Tyle nasz czytelnik. Wnioski 
wyciągnie może Prez. MRN w 
Gdańsku.

fifahtedx/MmCJI
Eugeniusz Grygierzec, Mai- | 

bork. Talony na motocykle przy 
znają poszczególne minister
stwa. Możecie więc za pośred
nictwem swojego zakładu pra
cy wystąpić z odpowiednim po 
daniem d0 Min. Kolei. Motocy 
kił jest jednak w zestawieniu z 
potrzebami bardzo mało. toteż 
istnieją poważne trudności w 
uzyskaniu talonu, a my w tej 
;prawie nie możemy Wam nic 
jomóc,

„Niewyspany mieszkaniec O- 
runi“. Prosimy 0 podanie Wa
szego adresu, ponieważ chcemy 
przesłać Wam odpowiedź listo
wną.

SPORT® SPORTSPORT
Ze Spartakiady Narodów ZSRR

pani Dulskiej... i boks
(Korespondencja własna z Moskwy)

Jurek Chromik nadesłał do 
sportowców radzieckich list, 
opubłikowany w środowej 
..Komsomolskiej Prawdzie’*, 
wraz z listem Zalopka. Nasz 
najlepszy długodystansov\iec

kim osiągnięcia na Spartakis 
dzie Narodów jak największej 
liczby rekordów świata, Euro 
py i ZSRR, Właśnie w środę, 
w dniu, kiedy opublikowano 
iist Chrom.ka, padł pierwszy

Na zdjęciu: Fragment defilady w czasie otwarcia Spar
takiady Narodów ZSRR w Moskwie.

Fot — CAF

w zakończeniu swego pisma 
życzy! sportowcom radziec

99 iu:zrsii8udhv 
no tensowych 
misitzcsiwcdi 
juniorów

SZCZECIN (PAP). Na kor
tach szczecińskiej Sparty roz 
poczęły się tenisowe mistrzo
stwa Polski w kategorii ju
niorów, w których uczestni
czy 71 chłopców i 28 dziew
cząt.

Niektóre spotkania np.
Joacliimowskiego (Sopot) z 
Kondziołkicm (Stalinogród) 
stały na dobrym poziomie.

rekord świata podczas sparta
kiady. Ustanowił go w podno 
szeniu ciężarów 23-Ietni Mina 
jew, kt&ry w wyciskaniu w 
wadze piórkowej osiągnął 116 
kg.

Spartakiada Narodów ZSRR 
rozkręciła s'ę już na całego.
We wtorek wieczorem jako 
ostatni wystartowali do walki 
na stadionie Dynamo — pięś 
ciarze. Mówić o ich formie 
jest jeszcze za wcześnie. Pcku 
simy s ę mówić n.a ten temat 
dopiero po ćwierćfinałach.

Są natomiast niespodzianki 
na pływalni. Rekcrdzistka i 
wielokrotna mistrzyni w sty
lu klasycznym Gawrisz wy
grała 200 m z młodziutką ki jo 
wianką Kowalenko, uzysku

jąc czas 3:00,9. 100 m stylem 
dowolnym mężczyzn wygrał 
Bałandiń przed Sorotinem — 
obaj po 57,6. Bardzo dobry 
czas 1:07,1 uzyskała dwukrot
nie Ęstonka Woog, najwięk
sza chyba nadzieja radzieckie 
go pływania' na Melbourne. 
200 m stylem motylkowym 
faworyt Strużanow przegrał 2 
Rubaczowem, który miał czas 
2:33,7.

Pod koszem można oglądać 
ponad 2-metrowych olbrzy
mów, na stadionie młodych 
pionierów walkę najbardziej 
wygimnastykowanego mał
żeństwa świata Muratowych, 
w sali Uniwersytetu im. Ło
monosowa...

Chciałoby się oglądać wszy 
stko. Na to nie ma jednak spo 
sobu, zwłaszcza, że w grę 
wchodzą również niesportowe 
zainteresowania. Przegląda
jąc repertuar teatrów znaleźli 
śmy tytuł „Moralność pani 
Dulskiej“. Niewątpliwie chcia 
loby się obejrzeć tę tak do
brze nam znaną sztukę w wy 
konaniu aktorów radzieckich, 
Ale na przeszkodzie stoi boks. 
Zbiegają się bowiem terminy, 
Trzeba jednak jakoś wszyst
ko pogodzić.

Po niedzielnym biegu Kuca 
na 10 km nie było w progra
mie lekkoatletyki. Lekkoatle
ci ruszyli pełną parą dopiero 
w czwartek — zachęceni do 
wielkich wyczynów nie tylko 
przez Kuca, ale Zatopka i 
Chromika, o czym już ipisaliś 
my na początku.

Warto jeszcze dodać kilka 
cyfr, charakteryzujących u- 
czestników spartakiady, 9.224 
osób bierze udział w Spar
takiadzie Narodów ZSRR. 
Wśród tych 9,224 płeć brzyd
ką reprezentuje 7.073, piękną 
— 2.171. Zawodników i zawód 
niczek jest 7.954, reszta przy
pada na trenerów, działaczy 
i sędziów. 156 uczestników w 
spartakiadzie ma tytuł za
służonego mistrza sportu. 
Zdecydowaną większość uczę 
stników stanowi młodzież w 
wieku 16 — 25 lat. Jest 
ich 5.284.

S. Sieniarski

Lechia — Garbarnia
atrakcją niedzieli sportowej

Dziś, kiedy Lechia odsłoni 
ła już częściowo swą aktualm 
formę w -meczu z CWKS, o
wiele trudniej i niebezpiecz

rtiezbyt szczęśliwie
wystartowali Polacy 
w „Tour cPEurope"

Pierwszy etap wyścigu dooko
ła Europy nie przyniósł sukcesu 
polskim kolarzom. Do walki na 
trasie z Zagrzebia do Rijeki 
(180 km) wystartowało 88 kola
rzy z 13 państw. P0 100 km jaz
dy rozpoczęły się wzniesienia i 
Polacy zaczęli tracić kontakt 2 
czołówką.

Pierwszy na mecie I etapu by) 
Francuz Riviere, który uzyska! 
przeciętną 38,7 km/godz. Rivie
re przebył trasę I etapu w cza
sie 4:38,49. Najlepszy z Polaków 
był BUGALSKI — 22, w czasis 
4:47,27. A oto miejsca pozosta
łych Polaków: 37. CHWIEN-
D ACZ — 4:49,02, 34. KRÓLAK
— 4:50,41, 36. WIĘCKOWSKI,
38. JANKOWSKI, 42. CZARNEC 
KI — wszyscy w tym samym 
czasie co Królak, 45. KOWAL 
SKI — 4:52,01.

Wyniki drużynowe: 1. Francja 
13:57,02, 2. Holandia 14:04,55, 3. 
Belgia 14:06,15, 4. Austria
14:08, 22, 5. Jugosławia —
14:13,39, 6. Włochy 14:14,50, 7.
NRF 14:25,36, 8. POLSKA 14:27,10, 
9. Dania 14:40,28, 10. Rumunia
14:43,48, 11. Finlandia 14:45,35,
12. Anglia 15:03,41, 13. Meksyk
15:19,15.

Po I etapie komisja sędziow
ska, zgodnie z regulaminem wy
cofała pięciu zawodników, któ
rzy mieli czas gorszy o 15 proc. 
od zwycięzcy. Wśród wycofa
nych jest 3 Duńczyków: Han
sen, Rasmusen i Larsen, Anglik 
Caroll oraz Perez (Meksyk)----#----

W niedzielę w Gdyni
kolarzoszosowcy
walczcg
o mistrzostwo Polski

W najbliższą niedzielę 12 bm, 
na trasie Gdynia — Wejherowo
— Lębork — Słupsk rozegrane 
zostaną szosowe, indywidualne 
mistrzostwa kolarskie Polski na 
dystansach 100 i 200 km. W mi
strzostwach wezmą udział czo
łowi kolarze polscy z wyjąt
kiem naszych reprezentantów 
na „Tour d'Europe“. Starł 
honorowy do wyścigu nastąpi w 
niedzielę o godz. 9,30 przed 
pocztą przy ul. 10 Lutego w Gd> 
tli. Start ostry o godz. 10,10 przv 
pętli w Cisowej. Meta obu wy
ścigów znajdować się będzie 
przed pocztą przy ul. 10 Lute
go. Powrót zawodników’ z tra
sy wyścigu na 100 km spodzie 
wany jest ok. godz. 13, z w-’- 
scigu na 200 km. ok. godz. 15.

(st.)

niej jest snuć jakieś przewidy 
wania na temat wyniku naj
bliższego. niedzielnego meczu 
gdańszczan. Na stadionie wo 
Wrzeszczu przeciwnikiem Le 
chii będzie krakowska Gar
barnia, która zakończyła pier 
wszą rundę mistrzostw na dc 
syć dalekim, jedenastym miej 
scu w tabeli.

Ubiegłej niedzieli okazałe 
się jednak, że krakowianie 
przygotowali Się widać dosyć 
dobrze do II rundy, gdyż poko 
nali na własnym DOisku poz
nańskiego Kolejarza w identy 
cznym stosunku 4:0, w jakim 
Lechia uległa CWKS-owi. O 
ile jeszcze tydzień temu skłon 
ni bylibyśmy, z góry przesą
dzać wynik niedzielnego me 
czu na korzyść gospodarzy, o 
tyle obecnie szanse obu ze
społów są raczej wyrównane.

Lechia wystąpi w niedzie
lę w Gdańsku przypuszczal
nie w trochę lepszym skła
dzie, aniżeli tydzień temu w 
Warszawie. Pewny jest pra
wie udział wyleczonego jui 
z kontuzji Kobylańskiego. Je 
śli chodzi o Czubalę i Lenca, 
to i ich udział w meczu z Gar 
barnią nie je*st wykluczony; 
O ile gdańszczanie będą w sta 
nie zmontować obronę na jej 
normalnym poziomie, to zwo
lennicy Lechii powinni być 
spokojni o wynik.

(st)

Redakcja. Gdańsk 
Targ Drzewny 8/7 

TELEFONY:

Dzlai i 
Śmiały i Sec/ r 
r-' laktor nncnv

Centrala 
Sekretariat 
r>7 Miejski 

, morski

390-41
335-6(1
318-97
393-28
845-17
335-fif

Pismo redasule zespół 
\ rimi nistraoia: Gdańsk -

Tare Drzewnv 3/7 
Dyrektor delegatury s89-6t 
Dział Finansowy 810-94
Centrala 890-41
Oz lat Ogłoszeń 335-81

.CZYTELNIK*"
Zamówienia ł wpłaty na prt 
numerate kwartalna .,Dzien
nika Bałtyckiego' nrzvlmujs 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena rxpnume- 
fatv wynosi kwartńirpe 15 *1 
Dziennik Bałtycki można 

nabyć we wbzvsi kiou punk
tach sprzedazv dzienników 

t czasopism
Druk Gdańskie Zakł. Graj 

Gdańsk
Zam. 2291 — W-7-3278

Trwała gra na loterii
najpewniejszą drogą do wygranej

W sierpniu czwarłe ciqgnienie
1470-K

FlCHÖf CY
Stolarzy meblowych przyjmą natychmiast Gdań
skie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Pilotów 1. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu w referacie 
kadr w godz od 7 do 15. 1544-K
Pracowników fizycznych przeładunkowych za
trudni Hurtownia Materiałów Budowlanych — 
Gdańsk, Długi Targ 31/32. (Zarobek miesięczny 
około 1200 zł). 8-575-G
Majstra przetwórstwa rybnego z pełnymi kwali
fikacjami poszukują G-Z-S. P. T. w Sopocie, ul. 
Majkowskiego 11. 8557-G

_ CBWÜÜC2EÜ

Zarząd Portu Gdańsk podaje do wiadomości, 
że z dniem 15 sierpnia 1956 roku zostanie zamk
nięty dla ruchu publicznego odcinek ul. Kujaw
skiej w Gdańsku - Wisłoujściu o długości około 
550 mb. od Przystani Żeglugi Przybrzeżnej przy 
Basenie Górniczym strona zachodnia do szlaba
nu przy skrzyżowaniu drogi biegnącej w kierun
ku Basenu Górniczego strona wschodnia.

Z zamkniętego odcinka tej ulicy korzystać 
mogą wyłącznie osoby posiadające przepustki 
portowe. 1546-K

WILCZKA do mielenia mię 
sa kupię. .Wrzeszcz, Grun
waldzka 154—2, tel. 422-49.

108 mb siatki ogrodzenio
wej (starą) natychmiast ku 
pię. Tel. 518-90. G-85S9

LOKALE

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
t w S o p o c i e, ul. Stalina 829
♦ zawiadamia, I

że przejęła od Wytwórczo - Usługowej Spół- | 
dzielni Pracy „Firmoznak” w Gdyni i prowadzi | 

od dnia 1. VII. 56 r. j
DZIAŁ USŁUG ARCHIWALNYCH 

l t
I który przyjmuje zlecenia z zakresu tych ' | 
J usług w Sopocie, ul. Stalina 829 — tel. 526-84 ♦
i 1547-K }

CZĘSTOCHOWA — zamie
nię 2 pokoje duże z kuch
nią, wygody w śródmieściu 
na podobne lub z ogrodem 
w trójmieście. oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod .,8535“. G-8535

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, z wygo
dami i ogródkiem mały me 
traż na podobne lecz wię
ksze. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa ", Gdańsk, pod 
„8561“. G-35G1

SAMOTNA pracująca poszu 
kuje pilnie pokoju umeblo
wanego lub wspólnie. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“, Gdańsk — pod „8579''.

G-8579

Ogłoszenia
drobne

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIENIĘ dom z ogrodem 
owocowym, możność trzy
mania inwentarza na po
dobny w Elblągu. Gdańsk- 
Olszynka, Majowa 12 m. 1.

G-8560

PARCELĘ większą w oko
licy Gdyni, najchętniej w 
Orłowie od właściciela ku
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“. — Gdańsk, pod 
-8569“. G-8569

WILLA dwurodzinna 6 po
koi wolna, 1 ha ogrodu w 
okolicy Gdańska. DOMEK 
jednorodzinny z ogrodem 
zabudowaniem gospodar
czym sprzedam. Wiado
mość: Gdańsk - Orunia, ul. 
Podmiejska 16/9 od godzi 
ny 17. G-8553

ZAMIENIĘ plac budowlany 
nad morzem na mały dom, 
ewentualnie z aktem nada
nia. Makowski — Puck, ul 
10 Lutego 14. P-2843

KUPNO
PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Gdynia, Świętojań
ska 130/5. P-2808

SAMOTNY studiujący, spo
kojny poszukuje kawalerki 
w centrum Wrzeszcza, So
potu. Warunki do omówie
nia. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
,8576“. G-8576

MIESZKANIE komfortowe 
2,5 pokoju w centrum Wrze 
szcza do zamiany. Telefon 
422-27. G-8573

ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnią, wygodami, samo
dzielne w Oliwie na podob 
ne w trójmieście z ogro
dem. Oliwa, Armii Polskiej 
14, tel. 839. G-8531

ZAMIENIĘ 3 duże pokoje z 
kuchnia w centrum Toru
nia na podobne w Gdań
sku, Sonocif lub Gdyni. O- 
ferty: Toruń, Mostowa 14. 
Paneccy. G-8523

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią i werandą na dwa po
koje z kuchnią w trójmie
ście. Gdańsk, Orunia, ulica 
Małomiejska 19/1. G-8537

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe 14 i 18 m kw. z 
ogrodem, ul. Grodzieńska 
na większe o pokojach roz
dzielonych, względnie moż
liwych do podzielenia, o- 
ferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „8550“.

G-8550

PILNIE przyjmiemy na 
mieszkanie przy rodzinie 
samotną pracującą. — 
Gdańsk. Ogarna 101/3 —
godz. 19—20. G-8551

PÓŁ domku z ogrodem, 
drzewami owocowymi, moż 
ność trzymania inwentarza 
w Witominie, ul. Słonecz
na 35 zamienię na 2 poko
je z kuchnia w Gdyni.

P-2860

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia. komfortowe w Oruni 
(przystanek tramwajowy) 
na 2 pokoje z kuchnią kom 
fortowe. Tel 341-16, godzi
na 10 — 11. G-8540

ZAMIENIĘ 2 pokoje 47 m*, 
kuchnia, łazienka wspólna 
— na pokój w Sopocie. — 
Sprzedam kurtkę karakuło
wą. Wrzeszcz, Karola Mark 
sa 118/4. G-8568

2 POKOJE z kuchnią, wy
gody. samodzielne, słonecz
ne, piętro we Wrzeszczu — 
zamienię na samodzielny 
pokój z kuchnią w Warsza 
wie. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„8572“. G-8572

POKÖJ z kuchnią, wygoda
mi zamienię na dwa poko
je. Gdynia, Orzeszkowe! 
6/23 Tulibaccy, P-2856

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią, komfort no
we śródmieście, Gdańsk, 
na dwa pokoje z kuchnią 
komfort, najchętniej Gdy
nia, Sopot, Wrzeszcz. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa". Gdańsk, pod „Pływa
jący“. G-8543

KAWALERKĘ z wygodami 
w centrum Gdyni zamienię 
na pokój z kuchnia w Gdy 
ni. Zgłoszenia tel. 18-55 — 
godz. od 15 — 20. P-2861

ZAMIENIĘ duży pokój.
o. z balkonem 12 m kw. 

z wspólnymi wygodami w 
Sopocie na większe. Warun 
ki do omówienia. Sopot — 
Sobieskiego 35/4. G-8551

PRACA
POMOC do dziecka umie
jąca gotować natychmiast 
potrzebna. Zgłoszenia oso
biste lub telefoniczne od 
16.00. Gdańsk-Stogi. Stry- 
jowskiego 29 a, tel. 316-23.

G-8500

POTRZEBNA gosposia do 
dziecka od zaraz. Zgłoszę 
nia po południu. Gdańsk 
Piwna 7/8 m. 3. G-8559

PRZYJEZDNA zgubiła port 
fel z pieniędzmi przezna
czonymi na wczasy dnia 4 
sierpnia w Gdańsku lub 
tramwaju. Uprzejmie pro
szę o odniesienie. Wrzeszcz 
— Partyzantów 11/13.

G-855G

WYKONUJE naprawy ma
teracy sprężynowych. Slu- 
sarnia. Wrzeszcz, Marchlew 
skiego 8. G-8510

SKRADZIONO 2 decyzje 
na mieszkanie na nazwisko 
Mazur Bronisława z roku 
1945 oraz Łędycz Michał 7 
roku 1855. G-8533

UNIEWAŻNIA się zagubio
ną pieczątkę firmową: Po
mocnicza Spółdzielnia Rze 
mieślnicza „Rzemieślnik", 
Punkt Usługowy Nr 3 — 
Gdańsk - Wrzeszcz — ul. 
Grunwaldzka 136. G-8527

PANU profesorowi Kietura 
kisowi, adiunktowi Swićy, 
Dr Nowickiemu gorące po
dziękowanie za przeprowa
dzenie operacji i opiekę 
składa Józefa Lewicka.

G-8546

OSTRZEGAMY przed kup
nem skradzionych materia
łów techniczno - dentysty
cznych. F-ma J. W. Witt- 
man - Kuziemska, — Byd
goszcz, Al. 1 Maja 24. Te
lefon 16-56. K-1539

LLE wielkopolskie z pszczo 
łami sprzedam. Telefon — 
Wrzeszcz 421-81. Po godzi
nie 16. G-8555

GOSPOSIA do domu leka
rza potrzebna. Gdynia, ul 
Bema 27 a m. 1. P-283G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami na po 
dobne. Gdynia 
23, Grzybek.

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnię, ogródki we Wro
cławiu - Pilczycach — ul. 
Hutnicza 62/1 Czerska na 

Pomorska I podobne w trójmieście. 
P-28511 K-1545

POTRZEBNA gosposia do 
rocznego dziecka. Gdańsk - 
Suchonino, ul Beethovena 
4 m. 2. Sakowicz. Warunki 
dobre. G-8530

POTRZEBNA pomoc do 
dziecka zaraz. Oliwa, Husa 
U—5. G-8541

GOSPOSIA samodzielna na 
dobrych warunkach z goto
waniem potrzebna. Gdynia, 
Abrahama 59/7. P-2853

SPRZEDAŻ
NSU 250, stan bardzo do
bry sprzedam. Od godz. 15 
Gdańsk - Wrzeszcz, Śniade 
ckich 30/5. G-8530

MOTOCYKL „Royal“ 500, 
stan dobry z koszem lub 
bez sprzedam tanio. Rako
wiecki, Kwidzyn, Świer
czewskiego 5, tel. 441.

G-8478

AKORDEON „W’eltmeister ‘ 
120-basowy, nowy, okazyj
nie sprzedam. Oliwa, ulica 
Subislawa 20. P-280S

SAMOCHÓD osobowy „O- 
pel Super“ i motocykl ,,Iż‘‘ 
350 sprzedam. Wrzeszcz, Li 
powa 15 — koł0 Akademii.

G-8534

MOTOCYKLE WFM i Jawa 
250 sprzedam, Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 69 — 2. G-3534

MOTOCYKL „Mińsk" 125 
oraz radio „Syrena“ sprze
dam. Gdańsk - Siedlce, ul. 
Zakopiańska 8 F/4. G-8532

MOTOCYKL „Moskwa", a- 
parat fotograficzny ,,Fed‘
2 sprzedam. Orunia, ulica 
Zboczfe 2. G-8549

FORTEPIAN „Blüthner“ — 
stan pierwszorzędny sprze
dam. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„Blüthner“. G-8553

MASZYNĘ do szycia nowa 
gabinetową, bębenkowa — 
sprzedam. Orunia, ul. Ma
łomiejska 19/1. G-8536

KIOSK w ruchliwym punk 
cie sprzedam. Sopot, poste 
restante Kozak. G-8515

RADIO „Mińsk“ sprzedam. 
Wrzeszcz, — Słowackiego 
70—9. Od godz. 16 — 19.

G-8577

WÓZEK głęboki czeski ko
szykowy sprzedam. Gdańsk 
— Legnicka 21/1. G-8562

MAGNETOFON „Dniepr“ 5 
sprzedam. Orunia, Mało
miejska 39/8. G-856G

„12“ 350 sprzedam. —
Gdańsk - Orunia, Żuław
ska 63. G-8567

SHL po głównym remoncie 
sprzedam. Gdynia, Święto
jańska 18. Tel. 32-36

G-8349
MOTOCYKL _DKW 200 "SD 
sprzedam. Gdynia, Targo
wa 22/24 (garaże). p-2802

ORZECHY włoskie trzylet
nie dość mrozoodporne — 
35 zł sztuka loco Wąbrzeź
no — sprzedam. Wysyłka 
koniec października za po
braniem, względnie przed
płatą. Przyjmuję już zamó 
wienia. Bernard Kochanek, 
Wąbrzeźno, Mickiewicza 34.

K-1538

WÓZEK czeski, spacerowy 
w dobrym stanie i wannę 
emaliowaną dla dziecka ~— 
sprzedam. Wiadomość: Oli
wa, Obrońców Westerplatte 
4,1 Łosińska. G-8595

MASZYNĘ bębenkową — 
sprzedam. Gdańsk, Wyskok 
3—1 (obok szpitala przy Łą 
kowej). G-8590

SZTANCĘ z wykrojnikami 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
Gdynia 33-61. P-2855

KOŁDRĘ wełnianą nową — 
sprzedam. Gdynia, Święto
jańska 71/2, tel. 25-25.

P-2349

GRONOSTAJE brązowe, 
kurtka 3/4 sprzedam. Tel. 
12-90, od godz. 12 — 15. 
____________ P-2350

SZOPĘ drewnianą sprze
dam. Wiadomość: Gdynia,
Świętojańska róg Wybic
kiego (kiosk). P-2853

1EWAR 10-tonowy sprze
dam. Orłowo, ul. "Łowicka 
88. P-2854

SAMOCHÓD osobowy Ad
ler Junior. Kabriolet ory
ginał. stan dobry, lakiero
wany wraz z zapasowym 
silnikiem i innymi częścia
mi sprzedam. Elbląg, ulica 
Konopnickiej Nr 26. P-2863

ROŻNE
POSZUKUJĘ brązowej tęcz 
ki zapomnianej w tramwa
ju Nr 3. Telefon 332-22.

G-8585

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim*

i p

Bronisław Lipka
zmarł nagle w Oliwie, dnia 8 sierpnia 1956 r. 

przeżywszy lat 41
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 

piątek dnia 10 sierpnia br. w kaplicy św. Ja
kuba w Oliwie.

Pogrzeb odbędzie się w Oliwie dnia 
10 sierpnia br. u godz. 16 z kaplicy św. Ja
kuba w Oliwie

zawiadamia pogrążona

RODZINA

kuba w Oliwie.
O powyższym 

w smutku

8601-G

90^4
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